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C w a lte w n e  w a l k !  u l i c z n e  w  Ch arkow ie . — N a  przyczófku  a a s t o w y m  i f i a h a h  zn i­
w eczono  s o w i e c k i e  p r z y g o t o w a n i a  o f e n s y w n e .  — 3 0  n ieorzylacie lsk ich  sam o-

Głosy prasy węgierskiej
w  spraw ie ataków  terrorystycznych  

na niemiecka ludność cywilną

l o t ó w  z e s t r z e l o n o .  —  P o d c z a s hit wy nocnej w  Kanale zatopiono 3 fcigaczy  
b ryty jsk ich

Z Kwatery Głównej Führe- 
■a, dnia 13 marca.

Naczelne Dowództwo Sil 
Zbrojnych podaje:

N a przyczółku mostowym 
ftad rzeką Kubań zaatakowały 
oddziały 'piechoty górskiej 
oraz piechoty na samochodach 
pancernych ofensywne stano­
wiska przygotowawcze kilku 
bolszewickich brygad strzel 
eów, rozbijając je. Nieprzyja­
ciel poniósł wysokie krwawe 
straty oraz stracił broń. W zię 
to ponad 500 jeńców.

W  Charkowie trwają ciągle
jeszcze zacięte walki uliczne 
w poszczególnych dzielnicach 
miasta. Oddziały broni SS zni 
weczyły opór nieprzyjacielski,
przedarły się aż do głównego

rejondworca oraz obsadziły 
kolei.

Lotnictwo zwalczało z nisz­
czącym skutkiem gęsto nagro­
madzone cofające się kolumny 
bolszewickie na południowy

wywiadowczych, Lotnictwo 
atakowało w ciągu dnia pewną 
nieprzyjacielską bazę lotniczą, 
podczas nocy zaś obiekty por 
towe w Bone. Niemieckie sa­
moloty myśliwskie zestrzeliły

wschód od miasta. Nasze dy- 6 samolotów wroga
wizje znajdują się na szerokim 
froncie na zachód od Biełgo

Samoloty brytyjskie prze­
prowadziły w ciągu nocy ątak

rodu w ofensywie. Zajęto mias j na obszary zachodnich Nie
ta: Bogoduchow, Achtyrka, 
Grajworon.

N a odcinkach walk koło 
Orła i Starej Russy zapocząt­
kowały oddziały sowieckie 
atak. Zespoły samolotów bojo 
wych bombardowały obiekty* 
kolei Murmańskiej oraz ob­
szar miasta i portu Murmańsk.

N a froncie tunetariskim je­
dynie działalność oddziałów

Dziennik angielski ostrzega
przed optymistycznym traktowaniem zagadnie­

nia wojny morskiej

miec, przede wszystkim na 
miasta Essen, Bottrop J Duis 
burg. Ludność poniosła straty. 
Powstały wybitne straty 
zwłaszcza w dzielnicach tniesz 
kalnych. Myśliwce nocne oraz 
artyleria przeciwlotnicza ze 
strzeliły według dotychczaso 
wych wiadomości 22 bombow 
ce, 8 dalszych samolotów sira 
ciii Anglicy w ciągu dnia ubieg 
łego nad zajętymi obszarami 
zachodnimi oraz nad wybrze­
żem Kanału.

Lotnictwo niemieckie zaatą 
kowało w7 ciągu dnia pewien 
port na angielskim wybrzeżu

G EN EW A  (D N B). Dzień 
fiiik angielski „Yorkshire Post“ 
»twierdza, że pierwszy lord 
»dmiralicji, Alexander, ujął 
»byt różowo sytuację wojenną 
toorską, przemawiając niedaw 
no w Izbie Gmin. Opinia p u ­
bliczna nie może ulegać złudzę 
oiom, gdyż nic nie byłoby bar 
idziej błędnym, jak przypusz 
tzenie, że obecny stan rzeczy
jest zadawalniający i, że nie 
wzbudza niepokoju, 
j. W  roku bieżącym Anglia 
»le może pozwolić sobie na ut 
ratę tonażu i przeciwnik nie

rując łodziami podwodnymi. 
Należy pamiętać, że Anglia 
winna dotrzymać swych obiet- 
nie danych w Casablance, co 
może być zrealizowane przy 
pomocy tonażu.

Szkoda tylko marynarzy, 
gdyż ich siły były dotychczas 
wystawione na najcięższe pró 
by 5 nikt bardziej od nich nie 
odczuł niebezpieczeństw woj
ny morskiej. Przemówienia ta 
kie, jak Alexandra — nie na 
dają -się do urabiania opinii 
publicznej, gdyż taki opty-

powinien osiągać nawet j mizm powoduje potem jeszcze 
przejściowych powodzeń, ope-! większy zawód.

i w e c w e r k
Mała ta wysepka ze sw ąflisady drewniane, gęsto prze- 

wieżą latarni morskiej, wybu- j płatane krzewami, chronią 
dowaną na okres tysięcy lat, żyzne pola wysepki od fal. 
Jese mało znana, lecz tym b a r  j Około dziesięciu rodzin, liczą 
dziej interesująca. Wieżę latar j cych ogółem 60 Osób, mieszka 
ni zbudowano przed prawie tu spokojnie, utrzymując się z 
600 laty i przypomina ona wie rolnictwa. Po swej :

południowym ! przeprowadzi­
ło w ciągu nocy ubiegłej przy 
współdziałaniu pewnego zespo 
łu ciężkich samolotów bojo­
wych ponownv silny atak na 
obszar przemysłowy oraz port 
w New Castle. Jeden własny 
samolot zaginął.

U  wybrzeży Holandii uczest 
niczyły statki strażnicze w sze 
regu pomyślnych bitw nocnych 
z brytyjskimi torpedowcami 
oraz ścigaczami zaopatrzony­
mi w artylerię ciężką; zatopiły 
one trzy ścigacze, dwa zapaliły 
oraz uszkodziły7 ciężko jeden j 
dalszy.

W  Kanale odparła inna flo­
tylla statków strażniczych atak 
dwunastu nieprzyjacielskich 
łodzi pościgowych, z których 
dwie zatopiono, a dwie dalsze 
zapalono. Jeden statek zatonął 
Z obydwuch stron Kanału 
ingerowały w -walkach baterie 
dział dalekonośnych.

BUDAPESZT. (D N B ). Bu 
dapeszteńskie gazety wieczor­
ne z oburzeniem omawiają po ­
zbawione sensu barbarzyństwo 
brytyjsko amerykańskiego lob 
mictwa w stosunku do niemiec 
kiej ludności cywilnej I pom­
ników niemieckiej kultury.
„Magyarorszag“ stwierdza, że 

ani w Niemczech ani we W io 
szech Anglicy7 i Amerykanie 
nie mogli osiągnąć swego celu 
1 złamać morale ludności. Na­
tomiast zburzyli oni niezastą- 
piono wartości kulturalne:

rozsądku?” — zapytuje gazu* 
ta. Zdaje się, że technika amer 
rykańska wzięła sobie za cef 
zniszczenie europejskiej sztuki 
i kultury.

„Pesti Ujsag” pisze, ze każ­
da oczerniona dymem ruina 
pokazuje narodowi niemiecki® 
mu, a równocześnie, całej Eu­
ropie, czego można oczekiwać 
od anglosasko bolszewickiego 
przymierza. N a angielskie 
i amerykańskie bomby miesz­
kańcy miast niemieckich od-

„Jakiż sens ma zatem to nisz- powiedzą jeszcze większą kar 
ezenie, pozbawione wszelkiego i nością i zdecydowaniem.

Co raz większe rozruchy
r i t a  B & S s s f c ä m  ü ' s c ^ ö f l i c l e

Włosi! komunikat wojenny
RZYM. (D N B). W ioski 

komunikat wojskowy z piątku 
ma następujące brzmienie:

Kwatera główna sił zbrój 
nych Oznajmia:

W  Tunisie załamały się 
ataki nieprzyjacielskich wojsk 
pancernych w- ogniu artylerii 
i lotnictwa.

Zestrzelono 10 samolotów7, 
z tego cztery przez włoskie 
i niemieckie myśliwce, cztery 
przez artylerię przeciwlotniczą 
i dwa przez włoskie czołgi.

W skutek nalotów na miej 
scowości w okolicy Tunisu 
było wielu zabitych i rannych 
wśród ludności cywilnej.

Późno po południu we 
czwartek dotarły zespoły włos 
kich łodzi torpedowych-do re ­

dy w Bone, gdzie trafiły po­
ciskami trzy zakotwiczone pa 
rowce.

W  środkowej części Morza 
Śródziemnego udaremniły my­
śliwce niemieckie, które ubez 
pieczały pewien konwój, atak 
bombowców nieprzyjacielskich 
i strąciły dwie maszyny do 
morza.

Tej nocy zrzuciły samoloty 
nieprzyjacielskie bomby na 
Palermo i okolicę. Doniesiono 
o trzech zabitych i dziesięciu 
rannych oraz znacznych stra­
tach w7 budynkach cywilnych.

Z operacyj dziennych nie 
powrócił jeden samolot w-łos 
ki. Jedna z włoskich łodzi 
podwodnych nie powróciła do 
swej bazy. Prawie cała załoga 
została uratowana.

RZYM  (D N B ). Z Bliskie 
go W scbodu donoszą o licz­
nych demonstracjach antyan- 
gielskich. W  Damaszku połi 
cja wojskowa angielska dała 
salwę do głodujących demon 
strantów, zabijając 11 osób, 
a raniąc 57. Piszą z Jerozoli 
my, że w7 drukarni Lehent 
hayim, wykonującej angiel 
siei materiał agitacyjny, — wy 
buchła bomba. Pożar, wywoła 
ny wybuchem, zniszczył część 
budynków drukarni.

Również i w innych miejsco 
wości Palestyny odbyły się 
manifestację antyangiełskłe.

„Za karę” samoloty brytyjskie 
zbombardowały wieś arabską 
Zeita w okręgu Tul Karem. 
W śród ludności było dużo 
ofiar. Cały szereg domów 
uległ zupełnej zagładzie.

W  Egipcie doszło do starcia 
patrolu angielskiego z naro­
dowcami egipskimi w pobliżu' 
wsi Maghagha i Deir el Gar- 
nus. Zabito przy tym żołnie­
rza angielskiego. Egipcjanie 
odmawiają wyjawienia naz­
wisk patriotów, uczestniczą­
cych w tym starciu. Zarządzo 
no śledztwo i aresztowano du­
żo osób

Stany Zjednoczone co raz bardziej
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GENEWA (DNB), Dążenia i ko jedno połączenie powietrz*
Stanów Zjednoczonych do co 
raz silniejszego uzależnienia 
Kanady -widoczne są również 
i w komunikacji powietrznej.
Według wiadomości, podanej 
przez „Evening Standard’4 w 
dn. 5.II z Montrealu, obecnie mi Zjednoczonymi, według

n- łączy Kanadę ze Stanami 
Zjednoczonymi. Prezes mini­
strów Kanady, Mackenzie 
King, opublikował niedawno 
w parlamencie kanadyjskim 
wynik wymiany not ze Stana*

istnieje conajmniej dziewięć 
linii lotniczych związku pół* 
nocnoamerykańskiego, utrzy­
mujących komunikację lotni- 

1 czą z  Kanadą. Natom iast tyl-

którego umowę kanadyjsko- 
amerykańską o komunikacji 
powietrznej handlowej prolon« 
gowano aż do zakończenia 
wojny.

ś m ie r c i
’ie normańskie, składając się z ! 
potężnych bloków kamień 
nych, o ścianach grubości 2,5 
metra. W  ciągu stuleci ochra 
niała ona drogę do miasta han 
xeatyckiego Hamburg. N a 
zewnątrz wieży prowadzą 
idrewniane schody do wejścia, 
xnajdującego się na wysokoś 
ci ośmiu metrów. Stamtąd 
wiodą już wewnątrz schody 
kamienne aż do samego szczy 
łu wieży. Dłuższy czas była 
ona mieszkaniem łocmanów 
łabskich, a dopiero od r. 1816 
urządzono na niej latarnię mor 
ską. W yspa leży wśród płyt 
kiej wody.

Podczas odpływu, znając 
do niej drogę, można tam 
dojść pieszo. Przez płytkie wo­
dy „wattu” prowradzi droga 
jezdna długości około 10 kim. 
z kontynentu na wysepkę. 
(„W attem“, czyli płycizną, 
nazywają tam płytki brzeg 
morza, wolny od wody w cza 
Sie odpływu. Posadzone 
wzdłuż niej krzaki wskazują 
drogę, wiodącą miejscami 
wpoprzek przesmvków wody 
między ławami piasku przes 
myki te nazywają tu „priel“).

W ysepka Neuwerk ma po 
Wierzchnię zaledwie 300 ha. 
Wysokie tamy kamienne i pa

opuszczają oni wyspę i żadne 
go z nich tu nie chowają.

Dookoła wyspy musiano 
zbudować wysoką groblę och­
ronną, Nieraz była wieża la­
tarni jedynym i ostatnim miej ) „ T,„ TTXT „  .
scem schronienia mieszkańców i BERLIN. (D N B ). Celem 
w-ysepki w wypadkach, gdy i przeszkodzenia  ̂ manewrom 
„biały Jan“ — jak nazywają wojsk niemieckich, odrywają

i i i n i  i i ?  i i p i  iii ei i
na ś ro d ko w ym  odcinku  fro n tu  wschodniego

wzburzone Morze Północne, 
I przerwał groblę. W  r. 1725 by 
ła ostatnia wielka burza mor­
ska i wyrządziła wielkie szko 
dy. Opis tej burzy unieśmier­
telnił Goethe w swym „Fauś­
cie“. Obecnie na wyspie jest 
własna szkoła, mały hotelik 
i stacja ratunkowa, dla rozbit 
ków morskich.

G EN EW A  (D N B). W ed
ług doniesienia „Philadelphia 
Evening Bulletin“ w Del
roit aresztowano niejakiego 
Artura Kaca, sprzedającego 
w pokoju hotelowym po 4 do 
lary, pończochy jedwabne, po­
chodzące z handlu potajemne­
go, wówczas, gdy cena maksy 
malna rządowa (jakkolwiek 
za nią oczywiście nie można 
dostać pończoch) wynosi tvl 
ko 1.85 dolara. Tą drogą zaro 
b;ł Kac w- ciągu miesiąca 
30.000 dolarów.

cych się od nieprzyjaciela na 
środkowym odcinku frontu 
wschodniego, bolszewicy zaata 
kowali w ciągu 10 marca w 
różnych miejscach. - Główne 
uderzenia nastąpiły znowu z 
południowego wschodu i z pół 
nocy. Przy odpieraniu bezpla 
nowych ataków zniszczono po 
nownie 17 czołgów sowieckich, 
tak że liczba zniszczonych lub 
unieszkodliwionych podczas 
daremnych ataków nieprzyja­
ciela w ciągu ostatnich Ośmiu 
dni przekroczyła już setkę 
czołgów.

Odrywanie się od nieprzyja 
cielą odbywa się według do­
kładnie ustalonego planu, Naj 
pierw wycofuje się zapasy, na 
stępnie urzędy pracujące na 
tyłach, składy i fabryki, aże­
by dać miejsce dla ruchów 
walczących oddziałów. Dopie 
ro po wywiezieniu wszystkie- 

! go, co przedstawia wartość 
i dla prowadzenia wojny i kiedy

przepłynął strumień uchodź 
ców cywilnych, którzy u ar 
mii niemieckiej szukają ochro­
ny przed nadciągającymi boi 
szewikami, wycofały się eta 
pami oddziały zajmujące sta 
nOwiska. Straże tylne zajmo­
wały ważne punkty starej 
głównej linii bojowej, powstrzy 
mywały swym ogniem nacie 
rających bolszewików i osła 
niały przez to ruchy własnych 
oddziałów. Dopiero kiedy te 
oddziały zajęły swoje nowe 
stanowiska tymczasowe, oder 
wały się również i straże tylne 
od nieprzyjaciela.

Pozostające do samego koń 
ca w kontakcie z nieprzyja­
cielem oddziały bojowe miały 
często bardzo ciężkie zadania

dwustu bolszewików, aż napie mieckie 
rający bolszewicy zapalili le 
żącą na zapleczu walczącego 
oddziału wieś. Wówczas do­
piero oficer oderwał się od 
nieprzyjaciela, udaremnił pró­
bę okrążenia i bez strat dotarł 
do głównych stanowisk. W  
innym miejscu pewien porucz­
nik z Górnego Śląska miał 
wraz z 24 grenadierami osia

10.3. silne oddziały 
samolotów bojowych j sztur­
mowych. Przede wszystkim w 
południowej części luku fron­
tu bombardowali lotnicy nie­
mieccy skutecznie miejsca sku 
pień wojsk bolszewickich. W) 
rejonie przyfrontowym zaata­
kowały samoloty bojowe so­
wieckie drogi dowozu posił­
ków i zniszczyły przy tym

niać wycofywanie się pułku.j dwie długie, ubezpieczane 
Tutaj udało się ze wszystkich . czołgami i zmotoryzowaną ar-

c f r r \r»  n a p i p r a m p v m  tjöls.ZCW l*  ̂» i -  . i . • t istron nacierającym 
kom całkowicie odciąć grupę 
bojową. Kiedy nadszedł raz­
ie i.z odwrotu, ruszyli grenadie 
rzy w stronę nienrzyjaciela, 
przeszli w ciągu 30 godzinne­
go marszu 10 kilometrów sze­
roki, głębokim śniegiem p

do spełnienia. Jeden z takich ; kryty las i przebili się w koń- 
oddziałów, pod dowództwem cu w godzinach wieczorowych
pewnego porucznika z Mona­
chium, zmuszony był podczas 
osłaniania swojej dywizji wy­
trzymać atak dwóch batalio­
nów sowieckich. Oddział ten 
bronił swego stanowiska igli

drugiego dnia przez _ główną 
linię bojową przeciwnika. C a­
ło i z pełną bronią dotarli oni 
do nowej linii.

Celem odparcia nieprzyja­
cielskich ataków niepokoją-

cowego, przed którym poległo ! cych wysłało lotnictwo nic

i tylerią przeciwlotniczą kolum­
ny samochodów ciężarowych. 
Przez cały .dzień obserwowały 
samoloty wywiadowcze ruchy 
nieprzyjaciela 1 dostarczały 
przez to dowództwo pełny 
obraz sytuacji. W  walkach 
powietrznych z pojedyńczo 
nad pobojowiskiem ukazujący­
mi się samolotami sowieckimi 
myśliwce niemieckie strąciłv 
trzy maszyny bolszewickie. 
Dwa inne samoloty zestr/eliła 
artyleria przeciwlotnicza.



SO W IE C K I IMPERIALIZM
Idea osłabienia silnego prze 

riwnika przez wywołanie ro: 
dwojenienia w jego własnym 
obozie albo złamania jego siły 
oporu przez rewolucję, ażeby 
następnie tym łatwiej zadać 
mu ostateczny cios środkami 
militarnymi, jest stara jak sa 
ma historia. W  nowszych cza 
*aeh stała się Anglia klasycz 
oą przedstawicielką tej meto­
dy, posługując się nią dla Osła 
bienia państw kontynentu 
przez popieranie ideołogij i 
partyj, które świadomie ezv 
nieświadomie oddawały się 
do usług Anglii w jej dążnoś 
ciach do przodownictwa i z jej 
fatalnej polityki równo 
wagi w Europie. Przy 
tym z naturv rzeczy wynikało, 
łe ta polityka wobec świado 
mych narodów europejskńh 
była tym skuteczniejsza, im 
bardziej milcząco ją uprawia 
wo, maskując ją Jiberaliz 
metn".

O J liberalizmu do komu- 
öizmu istnieje tylko mały 
krok, który istotnie później 
uczynił Morduch M arks w 
rwoim materialistycznym uję­
ciu dziejów. Przy tym on } je 
go pilni uczniowie, dzisiejsi 
władcy Kremla zastrzegli so 
bie zaprezentowanie światu w 
eowym wydaniu milczącej

dług Stalina) jedynie czysto zdaniem w październiku 1917 
narodowym i tylko narodo- r. wraz z-rewolucją bolszewic
wym, czysto rosyjskim i tylko 
rosyjskim zjawiskiem". „Wie 
my jednak, że jest on zjawi­
skiem międzynarodowym“ 
(przedmowa), co prowadzi do 
następujących wniosków pra­
ktycznych:

„Zaostrzenie wewnętrznego 
kryzysu w innych krajach, 
zwłaszcza przez nagromadze­
nie materiałów palnych w m e­
tropoliach“, „Zaostrzenie kry

ką w Rosji rozpoczął się trze 
ci etap rewolucji światowej, 
mający na celu: umocnienie
dyktatury bolszewickiej w 
Rosji Sowieckiej, ,,a dalej uży­
cia Rosji Sowieckiej jako bazy 
do obalenia imperializmu we 
wszystkich krajach“. „ Rozpo 
czyna się epoka rewolucji 
światowej!

Dzisiaj, jak dowodzi tego 
cały przebieg europejskiej

zysu w koloniach“ i po trze j kampanii wschodniej, nie ule 
de „Niemożliwość uniknięcia., gz już żadnej wątpliwości, że 
wojen i konieczność koalicji trzeci etap gruntowania boiwojen
między rewolucją w Europie i 
rewolucją w koloniach (str. 
31). Z godnym uwagi bystrym 
przejrzeniem słabych^ punktów 
gospodarki światowej pod zna 
kiem W ersalu i wąskiej pod 
stawv wspólnoty państw euro­
pejskich po dyktaci e wer rai 
sktm głosi się dalej: „Dzisiaj 
należy mówić o istnieniu obie 
ktywnych warunków do rewo 
łućjł w całym systemie gospo 
darki światowe? jako o jedno 
litej całości, przyczyni okolicz­
ność, że do tej całości należ.y 
kilka przemysłowo nie _ dość 
rozwiniętych krajów, nie sta 
nowi wcale dla rewolucji trud 
nej do pokonania przeszkody, 
ponieważ system ialco całość

praktyki polityki angielskiej dojrzał już do rewolucji (str. 
przeciwko kontynentowi . jako 33). „Dawniej było zwyczajem 
najwyższej zasady bolszewic- mówić o rewolucji w tym luo 
kie} polityki światowej, a uezv\ owym wysoko rOzwinięt\m 
o.iii to z nagą cyniczną otwar . kraju. Dzisiaj trzeba mówić o 
tośclą. Ostatnie zdanie Osła j rewolucji światowej, której 
winnego manifestu — stano ; musi odpowiadać ogólny froni 
wiące w 1 9  stuleciu intelektu j  ruchu rewolucyjnego j wszvst 
alny jedynie dynamit prze j kich kraiów. Dawniej uważa- 
ciwko ograniczonemu światu no rewolucję, wyłącznie jaico

szewickiej dyktatury znajdo 
wał się w czerwcu 1941 r. w 
stadium zakończenia, a Stalin 
czekał tylko na to, że Europa 
wskutek wewnętrznych wojen 
wzajemnie się osłabi. Pierwot 
na bowiem nadzieja na „wew 
cętrzno polityczną metodę“ 
bolszewickiej polityki imperia 
łistycznej, to znaczy na wew 
nętrzny rozkład w poszczegól 
nych państwach stała się bez 
przedmiotowa dzięki genialnej 
polityce Hitlera i Mussolinie 
go. To zwycięstwo Europy nad 
bolszewicką polityką imperia 
łistyczną na pobojowisku we

wnętrznej polityki dwóch po 
teżnych państw popsuło nie 
wątpliwie koncepcję Stalina. 
Jedynie tylko europejska. woj 
na domowa między Osią a 
innymi państwami stworzyła 
dlań szanse wydania rozkazu 
armii sowieckiej do marszu z 
najmniejszym ryzykiem. Cie 
kawa rzecz, że właśnie gazety 
francuskie we Francji nieoku 
powanej zwróciły w czerwcu 
1941 r. uwagę na to tło stali 
newskiej polityki wobec Fran 
cji i Niemiec.

Dzisiaj wydaje się rzeczą 
bezcelową, dociekać, kiedy i 
gdzie armia sowiecka ruszyła 
by do śmiertelnego udarzenia 
na Europę. Dość jest wiedzieć 
o tym, że armia ta według wła 
snych słów Stalina, „wycho 
wana została jako armia rewo 
lucji światowej, co „Prawda“ 
28 kwietnia 1937 r. jeszcze raz 
wyraźnie potwierdziła. Osia 
teczny dowód zamierzeń boi 
szewickich co do rychłej woj 
ny stanowiło uderzaiace wynu 
rżenie „Prawdy*1 z 19 stycznia 
1939, — i to w okresie, kiedy 
poza mr. Churchillem, Roose 
veltem i jego żoną oraz Stali­
nem wraz z należącymi do tej

liczby pomocnikami żydowski- i zmienił kolej rzeczy: najpierw 
mi jeszcze nikt w świccie nie armia sowiecka a potem dopie
wierzył w wybuch wojny świa 
towej w jesieni tego samego 
roku. Nie podpisany autor po 
twierdził najpierw, że nadal 
tak jak poprzednio obowiązu 
je najaważniejsza część składo 
wa leninowsko - stalinowskiej 
teorii o rewolucji światowej, 
mianowicie ‘ że stanowisko 
Związku Sowieckiego stanowi 
„punkt wyjścia, uderzenie i 
bazę rewolucji światowej“. 
Partia bolszewicka „nie- uwa 
żała nigdy rewolucji we wła 
snym kraju za cel sam w so 
bie“. „Nadchodząca wojna be 
dzie najprostszą ze wszystkich 
wojen*1. Związek Sowiecki 
..nie ograniczy się przy tym 
do obrony swoich własnych 
granic'1, lecz przeprowadzi ra 
ęzei „ogromne operacje ofen­
sywne na terytorium swoich 
nieprzyjaciół". Przy tym Zwią 
zek Sowiecki, opierając się na 
armii sowieckiej uczyni wszv- 
stko, eo leży w jego mocy dla 
dokonania próby przewrotu 
bolszewickiego w innych k ra­
jach.

W  tym wypadku Stalin wy­
ciągnął już konsekwencje i

ro krwawy terror, potwierdza 
to historycznie w roku 1959 
jego postępowanie w Polsce, 
na Litwie, Besarabii, Estonii i 
wojna zimowa z Finlandią. Co 
do uzasadnienia dalszego m ar. 
szu „aż do wybrzeży zachod­
niej Europy" nie miałby Stalin 
kłopotu, albowiem „każda 
wojna, jaką prowadzi Związek 
Sowiecki jest wojną obronną, 
niezależnie od tego, kto ja 
pierwszy rozpocznie" —” mówi 
się przezornie w podręczniku 
L. S. Degtiirowa „Praca po­
lityczna w czerwonej armii11 
Moskwa 1930 (str. 15).

Jesteśmy świadkami świato­
wych zapasów, które tnussą  
przynieść zwycięstwo również 
nad militarnymi środkami 
w?adzv bolszewickiej polityk? 
imperialistycznej. Dla tego 
zwycięstwa 'walczą i pracują 
mężczyźni i kobiety nowej Eu­
ropy.
Dr. Oskar Liskowsky, Berlin.

*) Cytaty według: Stalin,
„Problemy Leninizmu * 4 wyd. 
W iedeń—Berlin 1931,

Dyplomaci p o za  m oram i
ww ® l e J d e  wcstągfoiBmmtcinf

mieszczańskiemu — stało s’"ę 
w 20 wieku punktem wyjścia 
dla żydowsko azjatyckiego sy 
stemu praktycznej polityki i 
prowadzenia wojny, przy po 
mocy którego to systemu boi 
szewicy pod wodzą fózefa
Dżugaszwili Stalina chcieli
wysadzić w powietrze pod 
względem politycznym, go 
«podarczym i militarnym Eu 
ropę a nadto całą kulę ziem

rezultat wewnętrznego rozw(v 
ju odnośnego kraju. D es .a j 
stanowisko to jest już nieaktu­
alne“ (str. 34). — Punktem 
wyjścia musi być wprawdzie 
.«możliwość zwycięstwa w po 
szczególnym kraju, zwłaszcza 
z powodu „rozwoju katastro
falnych kontrastów wewnątrz . - - -  *

Najczęściej w kitka dni po le nie budujące doświadczenia 
wypowiedzeniu wojny pań- przede wszystkim z przezna 
stwom Osi przez jakieś uwie- czonymi do „niewoli watykań 
dzicne przez Londyn łub kre- siciej" rodzinami południowo 
dyty dolarowe państwo, zamy- amerykańskich dyplomatów.

im perializm u r , kontrastów, któ
re nieuniknienie prowadzą d 
wojny". Dlatego j,rozwijanie

skq. Ten swój system streścił popieranie rewolucji w innych
Stalin na krótką przed śmier 
cią Lenina w szeregu tez, któ 
re po raz pierwszy ogłosił pu

krajach stanowi istotne _ zada 
nie zwycięskiej rewolucji' 
to znaczy Związku Sowieckie

blicznie w roku 1924 w szere j go. „Dlatego też ta zwycięsica 
gu odczytów w bolszewickim rewolucja nie może uważać się 
„uniwersytecie" Swierdłowa. | za wystarczającą sobie sarnę’ 
„Problemy leninizmu", jak o n ; wielkość“, lecz za podporę, 
wstydliwie ale celowo nazwał za środek do przyśpieszę 
swój system, stanowiły odtąd nia(l) zwycięstwa
główny temat wszystkich mo 
skiewskich kongresów party}' 
nych. Weszły one w politykę 
i praktykę Związku So wiec 
kiego i prowadzonego równo 
cieśnie przez’Stalina kominte** 
nu jako polityczna rzeczy wi 
slość.

Oddajmy głos samemu dy 
ktatorowi bolszewickiemu, 

j „Leninizm jest nie tylko skon 
- czenie mistrzowskim zastoso­

waniem marksizmu do rosvj 
skiej rzeczywistości" (to zna 
czy według Churchilla: „Po
Wojnie" str. 71: „Wymordo 
wano 28 biskupów, 1219 du 
ehownych, 6.000 profesorów i 
nauczycieli, 9.000 doktorów, 
12.950 właścicieli ziemskich,
54.000 oficerów, 70.000 palie 
jantów, 193.290 robotników,
260.000 żołnierzy, 355.250 in
teligentów i handlowców oraz
850.000 wieśniaków, nic licząć 
Oczywiście ogromnych strat
rosyjskiej ludności, która
zmarła z głodu“) ,  albowiem

w innvöi 
krajach“ (str.41). „Państwo
sowieckie jest najbardziej mię 
dzynarodową ze wszystvarh 
organizacyj państwowych, po 
niewaź... ułatwia ono połącze­
nie się tych mas w jeden zwią 
zek państwowy“ (str. 54). „)e 
dynie państwo sowieckie mo 
że przemienić armię w Organ 
zbolszewizowania również i 1
obcych krajów (str. 55). 
„Chodzi o jej wzmocnienie.^ 
i o stworzenie owej organizacji 
wspólnoty narodów, która no 
si nazwę „Związku Soqali 
stycznych Republik Sowiec 
kich“ i jest żywym wzorem 
przyszłego związku narodów 
w zjednoczonej gospodarce 
światowej“.

Jak należy urzeczywistniać 
ten wyraźnie określony cel 
bolszewickiej polityki impe 
rialistyeznej rozwinął Stalin 
już wówczas, kiedy jako na 
stępca Lenina omawiał pro 
gram w .szerevu „h-ięeł dla 
strategii i taktyki bolszewic­

ka się bronzowa brama do 
W atykanu poza dyplomatycz­
nymi przedstawicielami wo 
jowniczego państwa. W  do 
tychczasowym przebiegu woj
ny zdarzało się to 14 razy. Ja 
ko pierwszy zjawił się lam ze 
wszystkimi swymi rzeczami 
posef brytyjski, jako ostatni 
zaś w milczącym zdziwieniu 
i silnię przeziębiony przedsta 
wiciel Chin czungkińskich.

T a przeprowadzka akredy­
towanych przy Watykanie 
przedstawicielstw dyploma 
tycznych z Rzymu, a więc z 
włoskiego terytorium państwo 
wego do miasta watykańskie 
go, uregulowana jest artyku 
łem 12 układu laterańskiego z 
11 lutego 1929 r. Zgodnie z 
wymienionym artykułem dy­
plomaci państw pozostających 
na stopie wojennej z Włocha 
mi muszą ze zrozumiałych po 
wodów przenieść się nie 
zwłocznie na watykańskie te 
rytorium państwowe, na ̂  któ 
rym pełnią Oni swoją misję 
plomatyczną. Ponieważ atrak 
cje miasta watykańskiego są 
zdecydowanie duchowej natu 
  •_________ .„ „ w . o d n o ś

Zarząd miasta watykańskiego

ków, próśb i zażaleń, co stało
się wielką ulgą dla zarzuca­
nej dotychczas pretensjam i 
dyplomatów administracji wa­
tykańskiej.

W tym  momencie ruszył
polecił na wschodzie 44 h e k t a - j front dyplomatyczny^? Wsty- 
rowego państwa koło „Arco 
delle Campane“ opróżnić dwie 
kamienice obywatelom waty 
Kańskim, którzy nie bardzo 
byli zbudowani tym zarządzę 
niem i przygotować, jak są 
dzono, w nadający się sposób 
dla potrzeb dyplomatycznych.
To, że ze względu na stosunku 
wo dużą liczbę przybyszów — 
więcej aniżeli 20 rodzin z prze 
szło 100 osobami — przydzie 
łono przeciętnie każdej rodzi 
nic po cztery pokoje, wywoła 
ło prawie momentalnie sprze 
ciw Południowych Ameryka 
nów, którzy w niektórych wy 
padkach nazwali się jedynymi 
ofiarami prowadzonej  ̂ przez 
ich drogie ojczyzny wojny, po 
nieważ między nimi a Osią — 
jak to się dzieje w wypadku
środkowoamerykańskich ma 
łych republik —• niemożliwa 
jest prawdziwa wojna ze 
względu na brak terenu wakci 
i z powodu odległości.

„wówczas byłby leninizm (we • mu (str. 80). Zgodnie z jego

Muzułmanie uciekafą
przasi terrorem  amerykańskim

dów. Zbiegowie ci zeznają, że 
przed kilku dniami muzułma­
nie, powodowani zemstą, za 
bili pewnego majora północno

ALGECIRAS. W edług wia 
domości z Tangeru, na tery­
torium protektoratu hiszpań­
skiego przybywa dużo zbiegów 
muzułmańskich z Marokka 
francuskiego, ściganych .przez 
północnoamerykanćw oraz ży

MNOGOŚĆ ŻYCZEŃ. 
Kiedy przeszedł czar nowoś-

kanie pod przewodnictwem 
rozumie się Amerykanów Pół­
nocnych do zdecydowanego 
natarcia, żądając, b y  ra c je
żywnościowe, które do tej po® 
ry były takie same jak  oby­
wateli watykańskich, zostały 
podwyższone odpowiednio do 
wydatków dyplomatycznych. 
W atykan zgodził się na apetyt 
sprzymierzonych“, lecz w 
każdym razie jeszcze raz 
stwierdził, że mimo stale wno­
szonych żądań, w arta będzie 
nadal utrzymana przed do­
mami.

Próba ułagodzenia podnieeo® 
nych umysłów dyplomatów 
przez nasilenie dowozu żyw­
ności, była krótkotrwała. Przy 
bliższym bowiem poznaniu 
okazało się, zwłaszcza podczas 
herbatki podwieczorkowej, że 
dyplomaci, a przede wszyst­
kim znowu ich żony wcale nie 
są między sobą zgodni i nie 
darzą się wzajemną sympatią, 
jak tego należałoby się spo­
dziewać po „narodach sprzy­
mierzonych“. Ażeby osłabić

nych dyplomatów me zawsze ozenie, że w Watykanie nie ma cUr.rón mvzesw.

amerykańskieeo i  pięciu ży­
dów.

im odpowiadają, dlatego też 
przeprowadzka prawie we 
wszystkich wypadkach odbyła 
się ze łzą w oku. Szczególnie 
oziębł zapał żon dyplomatów, 
odkąd nie musiały spełniać 
tak często dawniej podkreśla 
nych „obowiązków towarzy 
skich" lecz mogły się poświę 
cić wyłącznie duchowym roz­
myślaniom i  zwiedzaniu mu 
zeów watykańskich. Nawet 
administracja W atykanu, ma 
jąc satysfakcję użyczenia po­
nownie gościny, z różnymi u 
czuciami przysłuchiwała się 
zamykaniu bronzowej bramy, 
ponieważ każdy z tych nowych 
przybyszów przynosi ze sobą 
morze prywatnych życzeń, któ 
re nie zawsze odpowiadają 
ustawom porządkowym w 
W atykanie i  uwielokratniają 
się zależnie od temperamentu 
żon dyplomatów i liczby dzie 
ci.

jeśli chodzi o temperament, 
to urzędnicy watykańscy czv 
nią nowe interesujące, ale wca

—: v . ■ • , * w i najwyższym stopniu przesz-
am kina, ani w ’ , kadzały „sprzymierzonemu"
ogóle żadnego miejsca r0zry- 
\.ek dla dyplomatów, zasypa­
no odpowiednich urzędników 
życzeniami o przekształcenie 
miasta watykańskiego. I  tak  
żądano, by w ogrodach waty­
kańskich zbudowano place 
tenisowe, by usunięto z przed 
obydwóch domów papieskich 
żandarmów, których tam  usta 
wiono dla ochrony mieszkań­
ców, i w ogóle by Watykanowi 
nadać charakter, któryby wię 
cej zbliżał się do pojęć połud­
niowo - amerykańskich. Lecz 
zarząd watykański-, wszystkie 
te  podania częściowo uprzej­
mie, częściowo ze zdziwieniem 
ale w każdym wypadku zdecy 
dowanie odrzucił. Dla zasn0- 
kojenia manii planów przebu­
dowy Południowych Amery­
kanów, którzy ze Swo’ch czte- 
r  opoko?owy eh mieszkań chcie­
li urządzić całkowite poselst­
wa, stworzono w jednym z do­
mów specjalne biuro watykań 

^skio dla przyjmowania wnios-

przedsięwzięciu Churchilla, 
P-ocsevelta i Stalina, pełno­
mocnik amerykański wpadł 
na myśl i posługując się me­
todami imperializmu am ery  
kańskiego w kierunku usypia­
nia i „kultvwaeii“ narodów 
rzucił między waśniące się 
strony płodv Hollywoodu. Od 
tego czasu powraca raz tygod­
niowo podczas seansów „pokój 
filmowy“ wśród dyplomatów, 
a zawdzięczać to  należy wY 
twórni Metro-Goldwyn, cho­

ciaż sam W atykan sceptyczni« 
zapatruje się na  płody tej 
amerykańskiej sztuki filmo­
wej.

Ponieważ jednak stałe her» 
batki z wojenną produkcją 
Metrr-Goldwyn z żydowskimi 
gw ineam i, a przede wszyst* 
fc’Vn wzajemne intrygi stano­
wiły niedostateczną tylko ro^*
r y w k ę ,  w i e l u  „ j e ń c ó w  w .S .ty -

kańskieh“ zachorowało nie po
ważnie oczywiście, lecz tak 
tylko sobie, że wśród bólu 
trzeba było wyszukać den­
tystę. Dentysta bowiem stano­
wił jedyną możliwą okazję, 
kiedy bronzo-wa brama snów 
s’*ę otwierała i droga do Rzy­
mu na parę gndzitł była wol­
na, ponieważ W atykan do tej 
pory nie posiadał dentysty. Te 
wizjdy u dentysty odbywały 
się Pod najsurowszą kontrolą 
włoskiej policji, i w końcu 
władze włoskie i watykańskie 
pewnego drra stwierdzały, że 
ehr,ru?aevch na zęby zwłasz 
cza wśród dvolornatów połud- 
: iowo-amervVnńskieh lest za 
wielu i wfzvtv u dentysty 
sz-.^ko się skończyły.

Od tego czasu znowu panu­
je nuda na froncie dyploma» 
tycznym w Watykanie. Za to 
członkowie tego frontu mają 
dość czasu rozmyślać nad 
wadliwą polityką i nad _ jej 
zmieunxTn* oddziaływaniami
na dyplomatów. Dzielą się oni 
przv tym na dwie grunv: pier­
wsza prawie całkowicie
złożona z Południowych Ame­
rykanów, — trw a stale przy 
starej swej tezie, że dyploma­
ci sa tmu? właśnie, któryąp bi­
je polityka, a inni znów prze­
chadzała się filozoficznie po 
nimv’-ch wat.vkanskich. które 
bez POw’od-’Aoia chcieli zaopa­
trzyć w bo’ska gry w polo i w 
place tenisowe.

Dr. Wolfdi°ter von Langen 
Rzym.

(„Wilnaer Zeitung“)’.

Bud te !  Ecpofti
w -?lc^zu|e 11,5 milionów deficytu

RZYM. Budżet Egiptu zo 
stał zamknięty deficytem 11; 5 
milionów funtów egipskich, 
Deficyt ten, jak donoszą, mają 
pokryć nowe. szczególnie obcią 
zające podatki. Budżet osiąg

nął pozycję wvdätköw w wy­
sokości 6 milionów funtów. 
W ydatki te w ciągu ostatnich 
trzech lat wzrosły o 25 milio­
nów funtów i osiągnęły nicno 
towaną dotychczas wysokość.
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Stany Zjednoczone tworzą co raz więcej
fecz wojennych kosztem imperium Brytyjskiego

SZTOKHOLM . (D N B). jnia jako przykład pewne wys-
Senafor Miliard Tydings, py na Morzu Karaibskim,
przedstawiciel stanu Maryland wydzierżawione na 99 lat od
•a  kongresie Stanów Zjedncr 
czonych, podał interesujący 
przyczynek w związku z polr 
tyką RoOsevelia, zmierzającą 
do dziedziczenia po Imperium 
Brytyjskim jaknajwięcej baz 
rtrategicznycb. Tydings, jak 
donoszą z 'Waszyngtonu, żąda 
reorganizacji pomocy dzierżaw 
•c-pożyczkowej j elice, aby 
«trony, korzystające z pomocy 
Stanów Zjednoczonych, a 
«zczególnie Wielka Brytania, 
wyświadczyły obecnie usługę 
wzajemną, oddając definityw 
nic ważne bazy strategiczne 
Stanom Zjednoczonym. W

Anglii, jak wiadomo za do­
starczenie 50 zdatnych tylko 
na dom kontrtorpedowców 
amerykańskich, i z ironią za 
znacza, że sam Churchill oso­
biście przyznał, że polityka po 
mocy dzierżąwnopożyezkowej 
północnoamerykańskiej jest 
najbardziej wspaniałomyślnym 
aktem, jaki kiedykolwiek się 
wydarzył w Historii świata. 
Skoro jest więc takie przeko­
nanie Churchilla, a ono jest 
słuszne, to już Anglię nic nie 
kosztuje taki mały gest, jak 
odd anie tych baz Stanom Zjed 
noczOnym jako kompensatę za

iwiązku z tym senator wymię jej wspaniałomyślność.

Do tego tematu o bazach 
stosuje się też oświadczenie 
przewodniczącego wydziału do 
spraw marynarki Izby Repre­
zentantów i posła kongresu 
Magnussena, które doskonale 
ilustruje prawdziwe zamiary 
Stanów Zjednoczonych., 

Powiedział on zupełnie wy 
raźnie: „potrzebujemy tych
baz i nie będziemy sobie łamać 
głowy, w jaki sposób je dosta­
niemy, bo po prostu je zabie­
rzemy Magnussen jednak, 
dla złagodzenia tego katego- j 
ryeznego wyrażenia dodał, że j 
jest „możliwe" ustalenie poro- < 
zumienia w tej sprawie „na 
rozsądnej j zrównoważonej i 
podstawie".

W  @3 mammstcß di m im
CS*

Czongking chce spracować dowództwo
nad es »sdri samolotów ameryiiahskich w Chinach

N A N K IN  (DNB) Czung 
Ittng próbuje obecnie poddać 
rrrej kontroli broń powietrzną 
północnoamerykańską, stacjo 
»ująca w Chinach, na podsta 
wic układów, zawartych w 
twoim czasie w Waszyngtonie 
s ministrem spraw zagranicz 
mych Soongi'em i żoną Cziang 
kaiszeka. Dążenie Czungkin 
ku do podporządkowania so 
feie lotnictwa półn. amerykan, 
•ależy przypisać jego bezczyn 
cości, czego nie można powie 
idzieć o lotnictwie japońskim, 
które od pewnego czasu ma 
w swym ręku inicjatywę. Jak 
•tychać Starty Zjednoczone 
odrzuciły żądania Czungkin 
(Tu, wobec czego układy zerwa
BO.

Jak donoszą, Czungking 
uskarża się, że ochotnicy pół 
socno amerykańscy od czasu 
przydzielenia ich w Iipcu roku 
ubiegłego do eskadry lotniczej 
Stanów Zjednoczonych, zupeł 
nie ignorowali plany stratę 
giezne i potrzeby Chin i tylko 
* ociąganiem się podejmowali 
walkę z lotnikami japońskimi, 
którzy często bombardowali 
bazy wojenne Chin Czungkin 
«kich. Twierdzą, że władze 
chińskie i ludność tamtejsza 
•ą oburzone tą samowolą lotni 
ków północnoamerykańskich.

SZTOKHOLM  (DNB).
fxba lordów we czwartek oma 
wiała sytuację Chin Czungkin

skich. Lotd Cranbome w imie 
niu rządu oświadczył, że jak 
kolwiek zwiększono tran spor 
ty powietrzne, to jednak nie
można spodziewać się radykał 
nej poprawy sytuacji, zanim

odebranie z powrotem Burmy 
nie pozwoli na korzystanie z 
drogi burinańskiej. To też 
sprawa ta nadal powinna po­
zostać celem strategii angiel­
skiej. .

NIKDSIBLA

14 M atyldy

MARZEC Wschód słońca 5.49 
Z achód słońca 17.19

__ BISZKOPTY d l a  d z i e c i .
W obec nieotrzym ania przez dzieci 
do la t 6 należnych im  biszkoptów na  
odpowiednie kupony k art żywnoś­
ciowych 13 okresu  aprowizacyjnego,
W ydział A pr0W.zacyjno-Gospoda.rczy
m iasta W ilna, poczynił starania 
u  władz, centralnych o  wydanie togo 
artykułu  m  odpow iednie odc.nki 
k a rt żywnościowych 14 okresu  ąpró 
wizacyjnego, (w).

— JAJA DLA DZIECI. Zarządzę- 
k a t e g o - 1 niem Nr. 106 W ydziału Grupy W y-

żywienia 1 Zaopatrzenia na odcinki 
,,ja ja "  czerwonych j niebieskich k a rt 
żywnościowych 14 okresu aprów lzą- 
eyjoego z ważnością od dsi a 8 m ar­
ca do dnia 4 kwietnia 1943 roku  13 

i ? 14 tygodnia wydawano będą d la  
s | dzieci dó lat 6 pó 2 ja ja  na odcinek, 
j Odcinki na  ja ju  m ają  w ażność 
i Łani żywnościowych.
J Rozliczenie s’ę ze zrealizowanych 
|  odcinków  na ja ja  k a rt żywnościo­

wych m usi nastąp ić  w ciągu 6 dni.
(w ) .

—  ZAMIAST KASZY GROCH. 
Ludność m iasta W ilna r,a zaległe

Lord Alexander podkreśla
nfeb8z*itecz?riTtwo łndsi potf urodnych

SZTOKHOLM. (DNB). Pier- 1 budować szybkie statki, za-
1 ------ 3 — Y?   •  I ’ '*  A l - .  __ • ____ * Z * SI « n-.fSzy lord admiralicji, Alexan­

der, od.p>owiedz;ał w londyń­
skiej Izbic Gmin, w jaki spo­
sób rząd zamierza zwalczać 
łodzie podwodne. Alexander 
oświadczył, że admiralicja bry 
tyjska „uważa sytuację za 
bardzo poważną", lecz jedno­
cześnie dodał, że „łodzie pod­
wodne mogą Niemcy budować 
prędzej, niż my możemy je 
niszczyć". Pierwszy lord admi 
ralicji angielskiej był zmuszo­
ny złożyć oświadczenie wobec 
v rnastających sukcesów nie­
mieckich lodzi podwodnych.

Omawiając zagadnienie, czy 
nie byłoby bardziej celowym
irrrT fr rw iT ir trm w -w Y Y W w rw w r

TO K IO (D NB). W ed!ug 
wiadomości nadesłanych do 
Ranguau, Kalkuta pełna jest 
żołnierzy Stanów Zjednoczo 
nych. Nadzwyczajne zarządzę 
nia rekwizycyjne-władze amery 
kańskich skłoniły znaczną 
ilość obywateli miasta do opu 
szczenią swych mieszkań. W ie 
le szkół zamknięto.

miast powolnych okrętów kon 
wojowanyeh, wyraził Alexan­
der następujący ciekawy po­
gląd, który potwierdza sku­
teczność akcji niemieckich ło­
dzi podwodnych: „Szybkie
statki są ideałem, lecz byli­
byśmy wystawieni na los 
szczęścia, gdybyśmy usiłowali 
budowa-' wyłącznie statki 
szybkie, nie uwzględniając roz 
miarów przywozu, jakiego 
kraj wymaga".

kupony „kasza" 9 i 10 fygodnja k art 
żywnościowych 13 okresu aprow tzą- 
cyjnego otrzym a groch. (w ).

— MIĘSO W IEPRZOW E NA OD­
CINKI „TŁUSZCZ" KARTEK ŻYW­
NOŚCIOWYCH 14 OKRESU APRO­
WIZACYJNEGO. Zgodnie z zarzą­
dzeniem Nr. 168 grupy wyżywienia 
1 zaopatrzenia na m iejskie kartk i 
żywnościowe 14 okresu apnowizacyj 
nego z ważnością od Ania 8 marca 
do dnia 4 kw ietnia 1943 roku  będzie 
w ydaw ane w m iarę możliwości na 
kupony ^tłuszcz—mięso11 nitęso 
w eprzowe w w yznaczonych racjach 
(łuszczą,

Masło będzie wydawane u a od­
cinki U — 14 tygodnia czerwonych 
kartek  żywnościowych 14 ©foreeu
apTowizacyjinego dla diz'eei do la t 8 
j chorym  przebywającym  na ktrraeji 
w dom u a a  podstawie parzy/kielo- 
aych  te raej; *yw®ośek*wych.'

Cbo-ryini przebyw ającym  a a  ku-

Zasługuftce m  potępienie
latóswade sh niefrtSrych abonentów elektrowni

NT jednokrotnie zamieszczaliśmy 
wezwania ełekfrowmi m iejskiej wzy­
w ające d  oszczędzania p rądu , p ro­
dukcja  którego w w arunkach czasu 
wojennego natrafia na  trudności 
i dlatego nie m ożną z niego korzys- 
tać w jckie/ ilości, jak  w okresie 
norm alnym . W ezwania te  jednak 
n r-ię ly  bez echa. gdyż spożycie prą­
du nie spadło. Nie dały również re - 
z u lt- tu  i stosowąne wyłączenie do-

S e z o n  n a  t o r f o w i s k a c h
fto fii®£»*ćy  « t r z y m u fą  l i c z » ®  p r z y w J e i e

©biegłego lata wiele kłopotu 
j^rawijło rozw iązane  zagadnienia 
«•upatrzenia w ©pał urzędów, przed 
««biorstw  i ludności miejsk.ej. 
W prawdzie nadeszły z Rzeszy tran ­
sporty  węgla kamiennego, lecz ze 
jswględn na  trudności transportow a. 
Wzcba było główn e stosować opał 
Jafejscowy, W  m iejscowych zaso­
bach opału bodaj czy nie najglów . 
• je jszą  rolę odgryw ają złoża torfo­
we, gdyż to rf m oże zastąpić w  nie­
k tórych  w ypadkach nawet węgiel, 
•b  jes t szczególnie ważne dla przed- 
«fębicr&jw. Niektóre przedsiębiorst­
wa posiadają naw et własne torfo­
wiska i o rganizuje ich eksploatację 
We w łasnym zakresie, jak  np. r,Pic- 
•w eentras".

O becne nadchodzi po ra  najbar- 
ifejej goryczkowych przygotowań do 
produkcji jorfu. gdy* <Jo eksploatacji 
■«leży przystąpić możliwie najwcześ 
«tej, gdy tylko spływie wodą w-osen 
W« z to-fow jsk. Praca musi rozpo- 
meąi si? już w połowie kwietnia, a o - 
•ę g u ą ć  najwyższe natężenie w m aju 
i  czerwcu. Torf najprędzej j najle- 
Błej wysycha w czerwcu j lipcu, 
* już »ierpniowe słońce nie j©sf w 
«h»«*e wyc ąjgnąć x niego wszystkiej 
Wiapocj. O gwsaonym jesjenją na- 
■mi* *d-od» &,(>>w-;ć, gdyi  będzie w

; zupełność! zdatny do użytku dopje- 
j no na  pa-zyszły rok.
) Doświadczenie ubiegłego la ta  wy­

kazało, i© przeprow adzone zapóźno 
pTzygolowąnja n jezm ern je  ujem nie 
wpłynęły ną  ilość i jakość produkcji 
W obec powyższego kom petentne or­
gany dokładają  wszystkich starań , 
aby w ,j m  roku rozpocząć sezon 
(możljwe najwcześniej. W chwili 
obecnej kończy gię śpiesznte koniecz 
ne rem onty  mąezyn. baraków  J t. p., 
aby  natychm iast po spłynjęc.u wód 
przystąpić do m ontow ania agrega­
tów na toTfowiskach,

Zatroszczono się jednocześnie 
o  zapewnieni© «łł roboczych. Wszy­
t y ,  którzy pracow ali w roku ubieg­
łym przy eksploatacji {orfu. są obo­
w iązani równjeż I w tym  roku po* 
św ęclć się te j prący. Jednocześnie 
odbywa sb* "werbunek nowych ro­
botników. W  okręgu wileńskim ro­
botników  rejestruj©  dyrekcja  trustu  
torfoweg w  Wilnie, przy u l  Menie- 
lersłr. (K łajped*ka), róg Wi­
leńskiej, ii na torfowiskach.

Praca przy  torfie nlewąfpjfwie 
j  bardzo ciężka. Z© względu na 
to. jak również wobec doniosłości 
zaggdnjenia zwiększenia produkcji 
totrfu robotnicy zatrudnieni przy 
aksiploa ta©j; będą się cieszy Ij pe wny

J mj przywilejam i. Robotnicy torfow i 
i O trzym uj' wynaigrodzente akordowe, 
. wysokość którego nie jest ogrąn - 
j czona 1 zależy od wydajności pracy. 

Oprócz tego robotnicy otrzym ują do 
dajkoiwe rac je  żywności, zależna od 
rodzaju  w ykonywanej pracy. P ra ­
cujący ciężko otrzym ują tygodniowo 
op- j- z  rącji zw ykłej: 1200 gr. Chle­
ba, 250 gr. m ięsa i 80 gr. tłuszczu. 
P racujący najciężej o trzym ują, 
■oprócz zw ykłej rac ji tygodniowej: 
2000 gr. chleba. 475 gr, m ięsa ’ 310 
gr. jłuszczu. Oprócz tego robotnicy 
otrzym ują w  okresie sezonu ustalo­
ne, specjalne normy, wódki \ papie­
rosów.

Zupełnie niezależnie od z większo
nych racy j żywnościowych zostały 
również wyznaczone dila robotników, 
jako  premie, nagrody za w ydajność 
pracy w formie zezwoleń na kupno 
m ateriałów  włókienniczych. Kfo 
w ykona 2/3 ustalonej no rm alnej wy­
dajności pracy otrzym a 40 punktów. 
Zą pełną w ydajność norm alną dal­
szych 20 punktów . P racujący na  to r  
fowij&kach prze* czas dłuższy, któ­
rzy  u  ' a ją  nadwyżkę wydajności 
pracy ponad norm alną wydajność 
sezonu otrzym ają jeszcze dalszych 10 
punktów . Suma joremjj wynosi 80 

‘ punktów . (s).

s .aw'y prądu. Chociaż wyłączono 
ponad 500 niesfornych abonentów , 
reszta nio chc© zastosować sję do  wy 
m ągań chwili obecnej. Zmuslio to 
dyrekcję elektrow ni do zastosowa­
nia innego, bardziej skutecznego 
środka, k tó ry  do tknął jednakże 
znacznie większo K esze ludności 
naszego m iasta. Mianowicie stosuje 
się obecnie w yłączanie prądu  w g o ­
dzinach największego spożyci* w 
całych dzielnicach.

Środek ten »ostał zastosowany 
jako  ostateczność i do łyka również 
wielu lojalnych abonentów, którzy 
zużywał; prąd  w granicach dozwo­
lonych. Zastosowano go dlatego, że 
Obecne zużycie pTądu przekracza 
cyfrę przedw ojenną, kiedy działałą 
*ieć oświetleniowa ulic, k edy korzy 
stano z prądu bez żadnych ograni­
czeń. Dzieje stę to dlatego, że w ele 
osób podprawiało sobi© różnego ro ­
dzaju  grzejniki elektryczne, od pie­
cyków, du żelazek i kuchenek włącz 
nfe i korzysta z nich bez żadnych 
ograniczeń, w łączając je naw et w 
godzinach wieczornych, kiedy nasi­
leni© zużycia jest najw iększe. Zna­
lazło się teraz w ;elu nieuczciwych 
abonentów , którzy czerpią pT3d pO- 
za We*nikJem, względnie psują dzia­
łań©  licznika, aby w ykazywał mniej 
s*e spożycie, co już je s t zwykłą 
kradzieżą.

Przecie jednak ffiie wszyscy abo­
nenci elektrow ni posługują się grzej 
n kam t. Wielu, naw et można powie­
dzieć, że znaczna większość korzysta 
z p rądu  w ylącznje do  celów oświetlę 
nilowych. Słowem, że całą tę  nad ­
wyżkę p rądu , tak nadm iernie obe ą- 
żajacą m aszyny elektrow ni pochła­
nia stosunkow o nieduża garstka 
egojstów, k tó rzy  n '«  chcą W edrieć
0  tym , że obecnie toczy się wojna
1 dlatego należy wyrzec się wielu 
rzeczy, do  których e;ę przyw ykło. 
Przez ich lekkom yślne postępowanie 
a n m ą  cjeipic^. wszyscy ja).

racji w  dom u maski wydawane bę­
dzie w m iarę posiadanych zapasów,

Odcink; na „iłuszcz" m ają waż­
ność kartek  żywnościowych, {w).

—  MIĘSO NA KARTKI t-l OKRE­
SY APROWIZACYJNEGO. Sklepy 
rejonow e „M ąislasu" rozpoczęły 
sprzedaż ludności m iasta mięsa na 
karfk; żywnościowe 14 okresu apro- 
wlzącyjnego. (w),

—  MARMOLADA LUB SZTUCZ­
NY MIÓD DLA DZIECI DO LAT 6. 
Zgodni© z zarządzeniem  Nr. 164 
grupy wyżywienia i zaopatrzenia, na 
czerwone 1. niebieskie kartk i żyw­
nościowe 14 okresu aprowizacyjn©- 
go 2  ważnością od dnia 8 m arca do 
dn ia  4 kw ietnia 1943 roku 11—14 
tygodnia, dzieci do iat G otrzym ają 
po 250 gr. m arm olady lub  sztuczne­
go miodu.

Odcinki na m arm oladę lub sztucz 
ny  m iód m aję  ważność kartek  żyw­
nościowych. (w).

— KARTKI ŻYWNOŚCIOWE MU­
SZĄ BYĆ ZAREJESTROWANE. 
Przypom inam y, że karfki żywnościo­
we J na  mleko 14 okresu aprówiza- 
cyjnego m uszą być zarejestrow ane 
w rejonow ych sklepach Spółdz elnii 
.M aisjas", „R uta”  1 ,;Pienoce®» 
tras“ odpowiednio do  m jejs« za- 
miesekan'Q lub  pracy.

Tylko ng zarejestrow ane kąciki 
żywnościowe J n a  m leko będą sprze­
daw ane w sklepach rejonow ych ar­
tykuły spożywcze.

Każdy sklep prow ądzj śejsły wy­
kaz kupujących, gdzie pow inno być 
odnotow ane imię i nazwisko oraz

„ 4 ,
— S |p ,

Jpibfi BiPł^ozor
Emeryfowas? OEaeral-lcIfensa!

zmarł dnie 11 marea 1S43 r.
w wieku laf S2.

Wyprowadzenie zwłok zkapli- [ 
cy Szpitala Psychiafryczneco 3 
vasaros fd . Letnie) 5 nastąp i! 
w dniu 16 m arca r, b © g. .701 
e s  kościoła Iw P iotra i  Pawła. [ 
Po N abożeństw ie Żałobnym od­
będzie się eksoortacia zwiok naj 
cm entarz  w- jskowy na Antokolu. [ 

O czym pow iadam iają Krew- i 
nych 1 P rz y a c iń ł pogrążeni j 
w głębokim sm utku

Żona, Syn, Syrtcmej 
I W n u c z k a

iiir t i M I
j po krótkich lecz - ciężkich eier- 
[ pieniach zmarł d tra  12-1111; 43 r. I 
1 • przeżywszy lat 58.
| Eksportseja zwłok odbędzie się j 
I z domu ż łobv (ul. Łokieć 3—4>! 
| dn ia  15-III-1S43 r. o godz. 3 pp. 
i na cmentarz Rossa.

O czvtn zawiadamiają Krew-! 
[ nych i Znajomych

Żona, C6rka i Zięć j

ELIZA 6RYFFINÖWA
w dow a po Inżyn ierze— Techno-1 
logu, d y rek to rze  fab ryk i No- 
w ow erkow -k ie j, zm arła  dnia I 

13 in tego  1943* r.
N abożeństw o żałobne od 

będzie się 16 m arca w kościele 
św . Ja n a  o godz. 8-tej. o  czym 
saw iadam  a ją  pogrążeni w  głę- 

! bokim  sm utku
Z!ę£ i Wnuczka.

SROKSSŁAWA FLEÜRY
po k ró tk ich  lecz ciężkich  cier-1 
p ieniacb opa trzona  Św S ak ra - j 
m entam i zasn ę ła  w Bogu dnia  f 
11 m arca r. b. przeżyw szy la t 54. j 

W yprow adzenie  zw łok z I 
ko stn icy  szp ita la  ćw. Jek u b a  j 
do kaplicy  n a  cm en ta rzu  po- 
B ernardyńsk im  n as tąp i d n ia j 
15 b. m, o godz. 9 rano , gdzie | 
odbędzie się N abożeństw o Ż a-j 
łobne, a  n a s tęp n ie  pogrzeb

P rz y ja c ie le

1 Rowltklth FHII S1W CKA
po długich i ciężkich c ie rp ie ­
n iach  zm arła  dnia 13 m arca j 

r. b. w  w ieku la t 30.
W yprow adzenie zw łok  z j 

dom u żałoby przy u! M ick e-1 
viciaus (d T. Zana) 22—2 na 
cm en tarz  Z w ierzyniecki n a s tą ­
pi dnia 15 b. m„ o czym zfcwia-i 
dam iają  pogrążeni w g łębokim  1 
żalu -ł'ąż, Rodzice, Siostra t Rodzina. 1

ao'res i mim er kąrjk; iy  wnoócło w rj, 
każdego kupującego, ^jf) ,

— WILEŃSKI LOMBARD MIEJ­
SKI przypora.na, bu likwiduje swój© 
dw a sklepy komisowe (przy ul, W i- 
L ńsk icj 26 i przy ul. W ielkiej 8). 
Sklepik © będą zam knięte z dnjem 
16 b. m. j astatni term in odebrą:;]u 
przedmiotów, złożonych do sprzeda* 
ży w t y h  sklepach kończy r :ę * 
dniem  16 b. m.

D yrekcja Lom bardu uprzedza 
t .  .©szałych klientów, że po zam knię­
ciu sklepów będą mogli odebrać swo 
je rzeczy lub pjeniądze za nie tylko 
P ' 1-szym k w e in ia  r. b„ przy  tym 
będą -'uż liczone koszty przechow a­
nia fjtekuracjj tych przedmiotów 
(10«/« w stosunku rocznym  od fcą- 
cim ku przedmiotu).

Kto 2 za]nteresnwanych n!e che© 
1 - aarażonym  na koszty i zwłokę 
w odbiorze rzeczy, niech je zabierz© 
w ostatnim  terminie, t. i. do wtorki» 
16 b. m . "włącz»}©,

— SŁUŻBOWA KONFERENCJA 
STRAŻY POŻARNEJ. W  sali F ilhsr- 
snioinii przy ul. O strobram skiej 5 w 
d 15 u area, o  godz. 18,30 odbędz"e 
się konferencja shiibow ą straży po­
żarnej. Na konferencję muszą przy­
być obowiązkowo w-szyscy zaliczeni 
do służb Ochrony przeciwpożarowej. 
Po oiuówien u spraw  służbowych 
odbędą się wysfępy zespołu ąrfyJ 
stycznego ku. Cziurlionisa. Ref era 1 y 
będą wygłószoo© po polsku | p o  li­
tewsku. («).

(Dokoń. kroniki na s ir . 4 ej).

W pferwszą bolesną 
rocznicę śmierci 

i. fp .

dnia 17 marca t. b. w koś­
ciele św. Jana o godz. 9 ej 

| odbędzie się  ̂ Nabożeństwo 
Żałobne za «pokći Jego 

| duszy, 9  czym zawiada­
miają

Matka I Brat

W  efcsita lm le?si*9 
s® g p o k S f  «g^asasy

ilizefaYiisziical
Jzir.srlego dnia 16 sierpssia ] 
1942 r. odbędzie się dnia] 
20 marca 1P43 r. Nabo­
żeństwo Żałobne w koście- 

] le św. Teresy (Ostrobram- i 
j skłm) o godz. 9-ej rano, | 
! na które zapraszają Krew­
nych, Przyjaciół i Znajo­
mych

Żona i Dziad.

W pierwszą bolesną 
rocznicę śm ierci

PA W ŁA G K JTO W TA
odbędz>e s ’ą  Msza Św. Żałobna 
dn. 15 b. m. w koś iele św 
T eresy  o godz. 10—j, na którą 
zaprasza Priyje.c ół i Znajomyc 

Kuzyn
Paweł 6!ntowt-0ziawał(owskl

W pierw szą rocznicę śm ierci

[PIOTRA GIEYSZTORA
emeryta P. K. P. 

j zostanie odp awione N abo łea- 
Is tw s Ż ałobne dnia 15 marca 
jb . r . o godz. 8 rano w kościele 
j św. S tefana, o czym zawiada- 
jm iają Krewnych i Znajom ych 

Żona i Synowie.

P sd z  ękow anie
Pracownikom fabryki o rrdbk  i! 

drzewa .Z iedas* za okazaną nam  J 
wielką oomoc m aterialną ł j  
w soółczucie, oraz wszystkim j 
tym, którzy wzięli udział w ! 
pogrzesie , t  »

Mitcmlawa Orzvbsw-Kiep
s! B  składają se rd s-zn e  »Bóg zapiać“ !

M ntka i S io s t r a , '
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Dokończenie k ro n ik i ze s tr. 3
— SPRZEDAŻ SOLI DLA LUD­

NOŚCI W IEJSK IEJ, Zarządzen.em  
Nr. 165 grupy wyżywienia i zaopa­
trzenia na  oclcink. kar} żywnościo­
wych Nr. 2 B dla ludność, wiejskiej 
z  w ażnością od dinśa 11 stycznia do 
dn ja  27 czerwca 1013 roku  na okres 
od dn ia  S marca do dnia 4 k w je tu a  
b , r. będzie wydawano po  200 gr. 
»óK.

Odcinki m ają w ażność do dn a 4 
kwietnia 1943 roku. (w ),

—  UCZNIOWIE ZBIERAJĄ OD­
PADKI. Na podsj-awie zarządzeń 
w ładz oświatowych ucznjowje wszy­
stkich szkół uczestniczą w  zb oraniu 
różnych odpadków  i- starzyzny^ k tó ­
re  mogą być użyje do różnych eą 
łów przem ysłowych. Nagromadzone 
odpadki przechow ywane są narazi« 
w  szkołach. Później zostaną wydaa® 
wskazówki, gdzie je należy sprzedać.

- -  SIEĆ AMBULATORIÓW W  
POW. SWIĘCIANSKIM. Na terenie 
pow iatu fw ięejańskpgo obsługę sa->

n ita rn ą  ludności miejscowej wyko­
nu je  i i  am bulatoriów  rejonow ych 
i 1 przychodn a dla m atek  j dzieci, 

j Oprócz tego istnieje w Święciaflach 
szpital powiatowy p a  105 łóżek  
szp kil rejonow y w Hoduciszkach na 
20 łóżek i dom. położniczy w Pod- 
brodziu na 15 łóżek. W szystkie te 
instytucje san itarne obsługuje 14 le­
karzy' i 9 akuszerek. Slan zdrow ojny 
powialu jost zadow alający. (s ) .

— MLECZARNIE ZAOPATRUJĄ 
SIĘ W  OPAŁ. W szystkie mleczar­
nie obecnie zaopatru ją się w  opał, 
w ynajm u jąc . do w yrębu i zwózki 
okol'cznych rolników, k tórym  ta  
prąca I-.dzio za lczona  na  poczet 
pomocy obowiązkowej p rzy  w yrębie 
lasu, Jeżeli mleczarnia nie móże we 
w łasnym  zakresie w ynająć ro b o ta '. 
Łów, to zw raca się o  skierowanie 
fch do  gminy, gdzie rów nież należy 
czynić sfaratińa o  podwody. (z).

—  BRAK CENNIKA ZA MAGLO­
WANIE BIELIZNY. W  W ilnie m a­

my kilki? zakładów  m agla; strich, 
znaczeń e kfórych obecnie z powodu 
b raku  środków , potrzebnych do 
prasow ania bielizny znacznie wzros­
ło, Zakłady le jednak dotychczas nie 
posiadają cenn.ką urzędowego za 

j swe usługi i dlatego pobierane przez 
nie ceny iijezawsze sa  proporcjo­
nalne do poziom u o g ó ln e  ustalone­
go. Nikt )craz nie m a p raaw  do 
nadm iernych zarobków , kosztem 
innych m ieszkańców. (s).

—  DODATKOWE DOSTAWY 
WŁÓKNA LNIANEGO. Na podsfa- 
w  o ząrządzenja G eneralkom m issaria 
ro ln icy  upraw iający len miiszą wy­
konać dodatkow e dostaw y w łókna 
Imanego, wynosizące od 1 ha up ra­
wianego lnu? 100 kg. lnu  czesanego, 
albo 125 kg. pakuł, albo 300 kg. lnu 
moczonego, lub  600 kg. słomy 
lnianej. (s),

—  OBOWIĄZEK UPRAWIANIA 
LNU, Genarailkommissor w  Kownie 
z ara" * pby wszyscy rolnicy, k tó- 
srz, w  roku  ubiegłym upraw iali len, 
zasieli .go również i w r. b. p rzynaj-

t. ‘ <• na takiej sam ej powierzchni, 
N.e stosujący s.ię będą karani grzyw 
ną do  .10.000 RM. (s),

—  OTWARCIE NAWIGACJI NA 
RZEKACH. D yrekcja dróg wodnych 
ogłós ła,. iż nąw igację rzeczną, sezo­
nu 1943 r. n a  rzekach W ili;, Niem­
nie i Niew.aży należy uw ażać za 
otw artą  od  dnia 9 m ąrca, (s).

— WŁAMANIE DO SKLEPU 
RUTY, Nieznanj złoczyńcy włamali 
się przez okno wystawowe do  skle­
pu Spółdzielni „Fadaäi n a  rogu ui, 
Gralim no i Ciasnej, Łupem  złoczyń­
ców padły n iektóre fowary, Pol jo ja 
poszukuje sprawców , (s).

—  UTONIĘCIE S -  LETNIEGO 
CHŁOPCA. Opodąl m ostu Zwierzj7- 
oieckiego, skutkiem  w ywrócenia się 
łodzi u tonął 9 -k tn ; W ładysław  1'ur- 
wanecki. Poszukiwania zwłok nie 
dąły wyników, (s),

— ZNOWU NIEWYPAŁ POSZAR­
PAŁ DW OJE DZIECI. W  gospodar­
stw ie położonym  opodal W ilna przy 
trakcie tjdzkjm  dzieci znalazły jakieś 
metalowe pudełko, k tóre próbow ały

Konferencja
k ie row n ików  przeds ię tjic rs tw  I przed­

s taw ić  e li Zw iązków  Z^wodow ycu
Daia 15 marca 1943 roku,

0 godz. 15 odbędzie się w sali 
Filharmonii konferencja, na 
którą zaprasza się wszystkich 
kierowników przedsiębiorstw
1 urzędów oraz przedstawicieli 
Związków Zawodowych. Po" 
dane zostaną ważne w iado 
mości w sprawie przeprowa­

dzenia wychowania zawodo* 
weg© w  przedsiębiorstwach, 
w sprawie ogólnego porządku 
i szereg innych. Główny ref®« 
ra t wygłosi kierownik oddzia­
łu kształcenia zawodowego w 
Centralnym Biurze Związków 
Zawodowych inż, Kirchner,

( w ) .

o-lworzyĆ. Pudełko wybuchło ? trzy ­
m ający je  11-leln] Jerzy Łauczyc 
zesłał rozszarpany, a  jogo towarzysz 
Stanisław Jakubow ski, 9 lat, odniósł 
bardzo ciężkie rany  } zm arł przed 
przybyciem  lekarza. Z innych okolic 
donoszą o podobnym  w ypadku, 
gdzie rów nież w  podobnych okolicz. 
nośc'aeh uległo ciężkiemu pokak*  
czeniu trzech rolników , (s).

—  SAMOGON PRZYCZYNĄ ZGO-' 
NU. Mieszkaniec gminy niemenczyń« 
sk |e j, 59-Ietni J  óze* Pryszm-osj 
z okazji osfatków  upił się samogo* 
m m . P o  przybyciu do domu póloży} 
się on  speć, a  zrana  znaleziono (pd 
u '-żyw ego. O tru ty  Osierocił źoa# 
i dzfleci. Policja prowadzi dochodzę^ 
nj® eeiem ustalenia p o e h o i^ n ja  sa# 
: -ogonn. (s).

TEATd MINIATUR

„A L I-B A B A “
W ielka 66 

Od dnia 15 marca r. b. 
NOWY PR0G1AM

„Madame Lulu“

Początek o  godz, 1 6 .3 0  i 1 8 -3 0 , 
w dnfe świąteczne o godzinie 

1 4 .3 0 , 16.30 ! 1 8 .™ .

Kasa ezvnna od godziny 15-tej. 
w śwfeta od oodz, 13-tei.

S o i r t a t e n t h e M e r  U

„Złote m'asto“
Początek scansówj 10.30 (p rzedsta­
wienie zakup one przes Związki Z a­
wodowe), 12.30, 14.! 0, 16.30 1 14.00.

„ C A S I N O -  te ,. 6 - 7 7

„ŁODZIE PODWODNE — 
Burs Zachód!"

„ A D R IA "  fD̂ t )  36. fei. 10-37

„Serce bez Ojczyzny“
0  •  d  a  t  e  b :

.N asi ochotnicy w  RAD*

.M U Z A “ Naugarduko g-  ,i (Nowogródzka * ŁCi*

„Zielony cesarz“
Od *utrai „Ave Maria“.

„AUSZRA“ ft» .™ ., 54>te,  10-7o

„Dowiifzepia FraneczKo“
O d jutra: „Koledzy na m orzu*.

„ K o ie jo w e “ ^ " ^  14 te i . ,4 - i3

„Koralowa Księżniczka“
üd jutrai „Heleny cesarz".

„GRAŻYNA* w N.-Wiiejce.
Od poniedziałku 15 b. m.

„Dowidzenia Franeczko“
Początek  seansowa 17 i 19; w nie- 
dziele I dnie sw  ąteczne od g. 15.

M E B L E
szafy, kredensy, t. pczany 
i inne wykonuje solidnie 

1 ):( i terminowo ):(

St. Skrodzki
Vuniaus (Wileńska) 5

KUPI: kabel w ołowiu od ->x4 mm 
40 m, piły do krajzy, deski, lustra 

szellak i inne.

£ B o t r z ® f o g 3 &
Zdolfts m alarki do m alow ania zabą- 
.w-ek. W ytw órnia „Zonia" Domininko 

n ą  (Dominikańska) S,

M E B L E
P O L E C A

F rma B. ZYCH
T rn k q  ( T n c k a )  6 — 1. T e ł. 3 -9 7

Stale na składzie;
Nowoczesne komplety sy­
pialne, stołowe, gabinety, 
oraz poiedyńcze meble.

K u p u j e ;
F o r n i e r y  zagraniczne, 
gwoździe, okucia, szpagat, 
gobelfne, trawę morską, 
sprężyny, worki, szellak, 
glans » papier, p o m e k s ,  
wszelką galanterię stolar­
ską f tapicerską

SPECJALNA PRACOWNIA 
reper c ii

maszyn do szycia

Vokieclij (d. Niemiecka) 9
NAPRAWIA SZYBKO I SOLIDNIE

Ma ł e  szewskie, kuchenne, 
do sieczkarni i heblarek

paleta iHlaJ HMaiwiiij
Panerią rPonarska) 29.

Zakład Meblowy

„ A r b o r “
Vokiecii| (Niemiecka) i

W ykonuje p u n k tu a ln ie  t so lidnie 
w szelk iego  rodzaju  m eble, n a j­
ch ę tn ie j z  m a te ria łó w  pow ierzo­
nych.

Specjalność: szafy, k red en sy , ta p ­
czany

Kuoule: okucia  m eblow e, gobeliny, 
w ork i, pom eka, tra w ę  m orską 
I sprężyny.

Zam ienią heblarką fw yr6w niar-
ke ' na banzanę (pitą taSmową)

Przedsprzedaż
do rewii
odbywa się w Antykwariacie 
przy ul. Vilniaus (Wileńskiej) 16 
między godz. 10— 14 i w sk le­
p ie  z a b a w e k  D idżioji (W ielka) 32 .

M E ®  L £
g o t o w e  i  n a  z a m ó w i e n i a .

Nowoczesne p ro jeK ty .
T e r m i n o w e  w y i i o n a m e .

f i r m a  , ,  E  D  S T Y L "  
W ilno , u l. K ońska 10 

wt&śc. E. W o jrK iew k z .

LABORATORIUM 
ZQ&0W S 2 tU C : f iy d l
przyjmuje wszelkie roooty tech­
niczno - dentystyczne, wykonuje 
na kauczuku t ró ż n y c h  metalach. 

Robota szybka, 
tachowa > tania 

Gedimino ęd. M ickiew icza) 15-23
drugie pouwóikc 

albo frontow e w ejście:
Tilioji (d. Cicha) Ns 4—23.

Zątiy  sziucioe
w ykonuję |  reperuję 

oraz kupuję używane.
Skąpo (Skopówka) 9 m 11 

fw podwórzu) — jodz, 10— 15.

KUPIĘ c ia m ą  sa ty­
ną na podszewkę

Gedimino (d. Mickiewicza) 6 ła -2

R O W E R Y  i P A T E F O N Y
n a p r a w i a

A .  2 A J L £ W S f t I
Auśros Vartg tO strm  ram ska) Nr 29. 
Kupuje opony i inne części rowerowe.

g€@ Sg»W B§0$
łksiążk) t tygodniki różnej treść) w 
różnych językach. A ntykw ariat Do­
m in,kańska 17. Halina Jacyna-K arąś.

N b;dę struny:
maud/oilinowe, gitarow e, skrzypcowe 
w większej ilości. T rak ą  (Trocką) 15 
Pracow nia Instrum entów  Muzycz« 

nych.

I K a i g z i « *  m S o t f a t ,
pjlnfki, noże »zteperskie, m łotki 
diziuirkaoze nożyce, narzędzia szew- 
sJi.o i  stolarskie, klam ry do  pasów 

transm,
WYTWÓRNIA DREWNIAKÓW 
Vilniaus (W ileńską) 17/19 —3.

H u p u g e m  ę g
farby, emalię, gruby papier szm er­
glowy. razszple do strugania drzewa. 
Zgłaszać s ię .d o  pracow n, drew nia­
ków „T aupa‘‘ Didżioji (Wielka) 50 

— 1, tel. 14-94 od godz. 7— 9.

ZIOŁOLECZNICTWO to jedna z naj 
lepszych dróg do ratow ania zdrowia.

H. SzydłowsKl— lioła Lecznicze
Wilno, V yjauto (Witoldowa) 41. 

Zwierzyn.ee. W łasne plantacje, włas 
ue zbiory zjół dziko rosnących oraz

obróbka.
Zakład egzystuje od lat 20 i jest p ro­
wadzony przez doświadczonego far- 
maoeuję-zielarza przy w spółpracy 
r -In czki j  wyższym wykształceniem. 
Udzjeiamy wszelkich porad i w ska­

zówek w dziedzinie zielarstw a.

KUPIĘ WA6Ę
osiibDWCi-doktorską.

D id ż io j i  ( W i e l k a )  5 — 8.

!I W . ,
łL U ł* IĘ  N A  O B C A S Y
Gedimino ęd. M ickiew icia) 6 ż a — 2.

N a p rz e c iw  G łó w n e j  P o c z ty  
Dätli o |i (d. W ielka) 6. 

e i i j u ©
pisze pochnia, inf rm uie, wykonuje 
tlum a -zenie i przepisywania na m a­
szynie w niem ieckim, litewskim 

i innych językach.
W ykonanie s z y in ie  I solidne.

K ie ro w n ic tw o  p r a w n ic z e ,
Otwarte hez przerwy od 8 godz. 

do 10-pi.

M E B L E
g o t o w e  x n a  z a m ó w i e n i e .

N ow oczesne  p ro jeK ty .
T e r m i n o w a  w y  K o n  a r i i  o .  

F IR M A . , ,  N  O  R  M  A *  *
W iln o , u l .  K o ń s k a  5 .

tamsenfam otyty patsfonowe
stare na nowe

0 .  M M l i f  O A T S
V i l n i a u s  (W ileńskai 22s 
naprzeciw  Apteki Miejskiej. 

Gedimino (d. M ickiewicza) 42.

Di ijiz lE iiatiia ia
ZIEMIA. Ż y e ry n o  (Z w ie rx y -

nieeka) 37—1.

O g ł o s z e n i e .
Zam ienię 23 ha dobrej ziem i z za­
budow aniam i i inw entarzem , od W i­
na 26 km., na oodobne lub m niej­
sze gospodarstw o gdziebądź na L:t= 
wio w innym  powiecie. Adres: E. 
Lelejka, m-sco Turgiele, pow. wi­

leński.

Tytoe. ferale na eten 
■ k i o  w ł ó k n a  K r e i  

voji (Krzywe Kofo) 
1 6 - i

W #różka  o rzv j m ate
o1 0—6 nrócz 

ś w  aż*  v o k ' e ß  i i  ( N f e -  

miectcn) -1 -12  w p o ­
d w ó r k u .  i

3 g i  s t o ł o w e  n o w e  

w  z  o ' ł 'w a > . n t k a m »  

z« mienię n a  wajri
«»«re oiważntl
Itów z  d o n > » t a  D rnefo  
( D r u e t a )  5 - 1 2  n l b o 4  
( o b o k  c l .  S ł o w la f i ' -  

8V ej)

M L # y m 1e n * e  n a  o o ą ?

nalto dnmSkie 
z im o w e  s n o d n t o  

b u t ó w  r le m i-

s e z o n o w y  n a  a z c z u o -  

ł a  o s r b e  T l l t o  ( M o ­

s t o w a )  21— 1 .

% g f y m ’© n » e  s p o r f n f ©  

m ę s k i e  d o  butów  
n a  d u ż y  w z r o s t  n a  

o p a J .  M l n d a n t j o  ( S ł o -  

w a c ic ie g o )  2 4 - 7 .

IMalize—M e r ,  u ż y ­

w a n y ,  a m e r y k a ń ­

s k i  z a m i e n i ę  n a  u b r a  

n i ß  m ę s k i©  n o  w y s o ­

k i  w z r o s t .  S a y t ó i a u S  

( S a w i c z )  1 — 4 , © d  

2jo d z .  2 - 4

Piłki laubzegowe
.. w i ę k s z e ]  i l o ś c i  k u p ię .  D o m i n i n k o n ą  
( D o  - n in ik a ń s k a )  8 ,  W y t w ó r n ia  z a b a w e k

|  H ó ż n c j

S tefan  A rth u r 
M a u e r .  B i u r o  

p o j a n  w  j ę z y k u  n i e ­

m i e c k i m .  b v .  J u r g - o  

( s w .  J e r s k i  z . )  4 - 5  
Czynu© od g. 0—15.

C z y j ę  z t a u  k l  I 

r»asA )  uusy. J a s
■kio (J u s  ń sk .eg o ) 18 
m 1. t ro u t, I  p i ę t r o .

O u t y  d u i g  e  a n g  e l-  

°  s k e  łu  l0  zaujier 
u ię  u a  o pa i. Ge iim .- 
no (d , ikijöüiew ic ia )  
2 Ü - 7 .

^ n t y .  f a s o n  a n g ie l-

i t . il ,  Jsi 2 8  1 hJJO il- 
u«© Uo biitow  zam ie- 
n i ę  n a  o p a ł .  Ź , Y i r o i i ą  

( W r ó b l a )  7 — 4.

B u t y  % c h o l e w a m i  

As 29, g runa ti w y 
m a t e r  a ł  n a  d a m a k i  

p ła szcz  «loo ua  ho» 
• ' . i u m  2.*/4 r n t r . ,  a t a r y  

c z a r n y  m t a k i  k o a ^ i u t u  

p a t e t o n ,  6  m t r  d r z e ­

w a ,  e i e u t r  ż e l a z n o ,  

m a t e r a c  s p r ę ż y n o w y ,  

mandolinę» ł o ż e c^ko 
o z  e c . n u e  z a m i e n i ę  

n a  k o s t i u m  m ę s k i  w  

d o b r y m  s t a n i e .  S k a *  

p o ( 8 a o p ó w k a )  l i — 1 8

Sphy p l o m o w a n y  o g r o d  

n  k  z  d u ż y m  do-  

ś w i a d c z e ń  e i n  n o a z u -  

k u j e  w s p ó ł p r a c y  l u b  

w s u ó ł - i z i e i i a w y  

o g r o d u .  O f e r t y  d o  

A i i m  . G o ü o a "  p o d  

, W s p ó ł d z i e r / a w a  .

D
o  w y d z i e r ż a w i e n i a  

1  h a  z i t m i  z  u©-

m e i n  w  K u l o  u l i  M a** 

g i s t r a c u i e j  A u t o k o l ,  

L i e t u v o s  T a r y  o o s  

( S e n a t o r s k a )  l i  —  3 , 

o d  g o u z .  1 1 - 1 4 .

VBWäWBßWg&teWBSUk

Jasnowi0» »Mir©* 
J  s ia w “ p rzepow ia­
da n a  p odstaw ie  in ­
tu ic ji i w y c z u c a .  Al- 
g irdo  (d . P ifsuoskie- 
go) 1 5 -2  Z ap isy  od 
10 -1 2  i od l a -17  ej.

. j jja ly  k r e d e n s i k ,

5 ■ ł ó ż k o  z  m a t e r a ­

c e m »  a t ó l  j a d a . n y  i 

s z a l ę  j o  < n o u r z w i o w ą  

l  l u s t r e m  z a m i e n i ę  

u a  o p a i .  J .  J a s u i s k i©  

(J. Jasińskiego) A-a

| J d a a j ę  w  d z i e r ż a w ę  

^  ( u a  c z ^ a o r j  g o ­

s p o d a r k ę  r o m t j —  a i i -  

k a d z i e a i ą t  h e t u a r ó i Y , .  

r ą k  t r z y u z , e , c i .  p a r ę  

z  u u i i y u k a m i  m ©  oa-  

r e k o  W n n a -  Z g ł o s z e ­

n i a  d o  A u r a ,  „ o i o n o a 1* 

p o d  v L > z i e c z a w a M.

^ d s t ą p l ę  o o in  m a  

^  r o w a n j  *  o g r o  

d e m .  T y l a o  ß o l ' d i i y m

r e f l e k L a u l o m .  Z g . o *

s z e n i a  d o  A d m .  . G o o -  

o a “  p o d  » D o x n “,

2 ‘ofole©zniötwot oho 
rób  o r z e T T o l n  no- 

karm ow ego (w ą tro ­
by  b ra k  a p e ty tu , 
n ie straw ność , b ie ­
gunki 1 z a p a r c i a ) ,  
cho rób  * w y ere r- 
paruoj s ta n y  ne rw o ­

w e, bezsenność* 
s w e d z o n i e  s k ó r *  

( ś w e r z b ) .  U suw anie 
żylaków , szoeeaoych  
b rodaw ek . znam ion
w r o d z o n y c h  w y  p ry  t-  

b a  ( e g z e m a ) .  O d  g *  8  
d o  1 0  r a n o *  o d  g o d z .  

d pp- do goda. G pp. 
G e d i m i n o  ( d .  Mfobie- 
w i c z a )  3 9  m .  4  i

T n a n a  o h l r o m a n t k a  

"■  w r ó ż y  z r ą b  • k a r t .

dla nieobecnych  * 
p sm a i fo to g ra f ii .  

T ,ito  (M ostow a) 25 
tn. 7. ^  __

■ y g u b io n y  d o ^ ó d  

* “ o s o b is ty  litew sk i 
u a  n a z w .  D u d o j c i a  

S t a n i s ł a w a  n u m e r

4 1 8 4 2 / 3 4 2  uniew ażnia 
Się.

p a n i  w ? n d a j ą e a  n i® *  

m ieck 'm  « l ' t e w  
Skitn W żględnTe l e j ­
nym  z raożnośo:a 
tłu m aczen ia  ł kora» 
oondencii xr drug-m  
ipzykn o trzym a  p ra ­
c ę  b i u r o w ą .  R n d v i-  

f e ^ t e s  ( d .  K r ó l e r r -  

sk a )  1—3.

P o t r z e b n a  o d  z n r a z  

kucharka - *futa^ 
c a  d o  l a k a r z a  8 5  
k l r a .  o d  W i l n «  W y  

n o g r o i z e n ' ©  w e d łu « ?  

o m o w v .  ' B o n ' f r ß t r iB  

(Bonifraterska) 2 
m .  S . 1

p o t r z e b n a  służącą.
*  M i s b i e v i P . i a t i s  ( T o ­

m a s z a  Z a n a )  2 0 - 1 2

p o t r z e b n a  p raso - 
* w aozba d* che- 
mics-ioi o fa ln i. "Wy­
nag ro d zen ie  dr.bre 
T rnkn (T ro c k a )  8 —5 
C hem iczna pralń*

O osziiknl®  ro ln ik a  
■ i kob iety  do  p ra ­
cy na rola w W ilnie. 
M arkuöiq *(M ajowQ) 
12/14-1. 1

p o t r z e b n y  ry m arz  
■ d o  w v r « D e r o « r a -  

n i a  n p r z ę ż y  n a  k i ł  b a  

d n  n a  W ie A  o o d  

W in e m . R asanaT i- 
0 t a U 4 ( i .  W .  P o h n *  

łanka') 18 — 1, g©da, 
14—17.

S*ostra urzyiumj®
dyżury, zabiegi, 

m a s a ż e  F i l a r e t ą  ( J ? i*  

l^eeoka) 21—2.

Z
n a w c a  l i t e w s k i © *  

g o  o r a z  m a s z y ®  

n t s t k ą  s  d o b r y m  l i *  

t e w s k » m  n a t y c h m i a s t  

znajdą wdoeozn^ 
prace. B*Uro P o d ań  
i  T ł u m a c z e ń ,  G e i f “  

m i n o  ( d .  M l c k i a  w i ­

e ż a )  1 5

I Kupo i Somdai 1
J^up ię  m aszynę  try -  

koefarską od N r 
7 - 0 .  A uśroa V a r t ą  

(d  O s tro b ram sk a) 
2 0 - 1 8  a

t k i
Z

g u b i o n o  b  «  r

Z y  w n O ś o o w  _ 
n a  nazw« Szybów  
sk le j O ay, Jak u b a  i 
S te  ona ' J'ft 245580 
245581 078j94 uui®» 
w a ż n i  a wę

y a m ' e n i e  m a s z y n ę  

•  „R em ing ton—i‘or- 
ta b le - , nowy m odel, 
na ubran  e  l b ie lizne. 
W /ro s t  172om. O fer 
ty  do  Adm „Gońoa* 
po<t „Rem ington“.

dw a p ła sz c z e  
dam sk iej fokowy,

; s ta n  » ja k o ść  to. do» 
* brc^ o raz  b łam  ca  

p łaszcz  dam ski. Urn- 
ver e ita to  (  Um w ersy - 
te c u a )  2—4.

P aaa■ Fm
P ie tra it.s a  % 

ro m e w ie ż a  pro* 
szę  o ju k u a ja /,y °dz© 
skomunikowani© się 
z e  mna. Jacy n o w a , 
T u r g e i i ą ( T u r g i e l s u a )  

10 m . 11.

T y to ń  k ra ję  n a  po* 
■ czekau. u n a  c ieu - 

a ie  w łókna. G e d i *  

mm© da  w. Mic­
k iew icza) 44 m* 18
w uo»w órzu  Ill-Ci©
piętro* Uwaga: m. 18 
na sam®] górze» 1

I r a c a

| ' y t o A  n a  sposób  
■ ła b ry c z n y  d o g * iz  

m aszynow o kra ję  
szybito  i na pocze­
kaniu . G edim ino (  i. 
M ickiew icza)ł4  m 19, 
11 p i ę t r o ,  w e j ś c i e  

f r o n t o w e  z  p i e r w *  

szego dziedaińca.

i£k O o trz e b n a
P W Ą p  3 osoba 
do z au ład u  fo to g ra- 
ficzneg  > na  nrow in- 
c ji 5J ülm. od W iiua. 
W ynagrouzen’e do­
b re  w edtug  U 'nowy.
O fe rty  do A h m u . 
„Gońca* pod .R e tu ­
szer**

Ku ch ark a  (p o ż ą d a ­
na  s a m o tn a )  n a ­

ty c h m ia s t p o trzeb n a  
faunaćiaus (8 u b o cz ) 
Aj 3 do d y rek to ra . 
Dzwonić.

Mechan ik  -  kow al 
o b eznany  z  p ro­

w adzen iem  8amocho* 
nów, tra k to ró w  i D a ­

row ych  lu a iz y n  or* s  
ich  remotgtttin poszu­
ku je  p racy  w  m a­
ją tk u  » J  z araz . 
Z g łaszać  się: Mają*
te a  Dubów, F lo rek , 
g i n .  R zesza,

Qgroduik* x dlu* 
go le tn ią  p ra k ty ­

ką ao  ogrOJKów 
dziaikowycto w Wil 
n e  poszuku jem y. 
O ferty  p iśm ienne. 
Ueunnino (d^hiioki© ' 
WiOza) 41 - 25.

skupię a o a ra t  foto-
g ra ficzny  13 X  4^ 

( k w a d r a t o w y )  z  
ob iek tyw em . Trio- 
D ian iu o  A n asty g n ia t 
złożony , iuo sam  
ty ln o  a p a ra t alb® 
ou eótyw.. Di.iZioji 
(W ie lk a ) 16 — 4. w 
sobotę i p o n ied z ia ­
łek  o d  goda. l l  - 1 1 -

Łfupię lab  zam ien ię  
■ w na  suche  d rzew o 
orzoz./W» ciwa c.u/,e 
w azony. Z g łaszać  
Słł;: Jaau b o  Ja3iaSk:Q>( J a ł ł u b a J a s i ń a « n © g o )
M  l a  m. 2.

Sprzedam  w iększy  
zbiór znaczków  

eu rope jsk ich  » z a ­
m o rsk ich  ( p o n a i  6 
ty s ię cy  s z tu k )  Gena
o k o ło  30 fe n ig ó w  za
s * tukę. O gią iać * 
Uźupio (Z a rze c zn a )  
Ib  tn 3, od  godz, 
14 -  16 te j.

I Haukai wvLhowanie I
E ^ r y w a t u e  l e u c i e  p ł 

• uam a na  m aszy  
n 'e  (z n iżk a  c e n ) .  Ue 
dim ino (d . M ickI# 
w a cz a )  4 na 12.

Przedszko le  N t. 1* 
wrzy u l, Pdlea 

1 8 -10  (d  Zam kow ej) 
pow iadam ia, ż© za­
ję c ia  się  rozpoczy­
n a ją  w poniedziałek  
lo  1 1 1 . Id  r .  o j  god». 
8 ran o . D z e e i w 
przedszko lu  o trz y ­
m ują  dożywiam©«

1 Hanśei ih ie iw l
p f a o o v u r n ' f f i  k o  M e r  

r>’eU znv. Traką 
( T r o c k a )  9 —4. n r z y j
niuj® o»<st«lnnki 5 
p o w e rao n eg o  m ate- 
fi.-iła i sic ró trn  e 
przerabia grantów 
nie k o łd ry  slare i
bieliznę«

|  I p l k a l e  |

7amiedę E ookoj/> 
* •  w o  m ’e s z k n n l e  
socho, słoneczne, w 
eentriam  minst® nn 
t a k i e ż  l e c c  4— 8  p ©  

koinw® O ferty  do 
Adm „Gońea® pod
oZamlfii&ft**

j L e k a r z e  1

Dr. Mad.

iaifna larczenkowa
C h o r o b y  s k ó r n e ,  we­
n e r y c z n e .  k o b i e c e  - 

Frzyjmni© o  1 0 - 1 1
• od 18-1®.

J o g a i l o *  ( J a g i e ł  o ń  

s f c a )  1 6 — 6 .

W ioiziiirzHrati
C horoby w e w n e trr* «  
•lentgen — LHektre* 

lecsQ 'ctw o  
W ^ a l l a t r  (Z a  w a l u t )

2” ----

Godz. p rzy jęć: 15— Ä

Ir. Edmund Kancewfcs
a sy s ten t Klinik 

U.S.B. C horoby nssm, 
nosa ’ g a rd ła  (Josio 
^kg. I sau?. P o rto w y ) 
^—4. P rzy j m aje 

g. 9 —1« i 15—1®

B r. M ei
bon Euf/iewiu

';ho roby  uszu  n®s* 
<r®rd?a. J o g a f le t 

I Taglellońsbal 7 — 9L 
O rdynnfe  od g. ^2'—3® 

o<J 15—16,

Le&ara - Dentyat*
BrJ. Oasperowlci

Pray jm n je  od  g. IG—» 
13 i 16 -  18.

Zęby sz tu czn e . 
A u l r o a  V a r i a  | d .  9 *  

ś tro b ram sk al 25 — *

D r. Med,

Wiktor Pieski*
ChorobT n e t  wo w . 

wewnętrenL«* U oatcl Portowa I tl  ̂•.
OrdTauje 04 t* «» 1 

18-1*.

G a b in e t  
R e n tg e n o w s k i

Dr. Med. L  Stnigielslta
P i l i e s  ( Z a m k o w a )  

N r  *  m .  f .
Od pod z. •  — 12*/ 
 i_od 13 -  19

Or. Frnidowiu Stefan
^h o ro h y  nerw ow a 

1 w e w n ę t r z n * .
Rt - Jo ku ho (Śvr. Ja 
k u h a ) 10—2. P rzy  i 

m uje od 15 do 18

Ol  Orłowski Eomualt
P r z y j m u j e  o d  g r o m  
8 dio 10 ran o  i od 

3 dd. do 6 wi eoz. 
G edim ino fdl. Mickie

wiczal 39—4.

D> . Med.
Kazimierz BielićsM

Jh o ro b y  sk ó rn e  w*« 
noryozno ^ y g im an tą  
. ż .ygm untow skai IŁ  
'nu 14 . Przyjm uj©  • •  

8 - 9  i od  1—4,

fli. f .  Wołodfkl'
C h o ro b / i kćrn® w* 
n e ry c n ® . l>riyJm«Hj. 
« 11 1 J.5-»!

" W alistr ,
[ 2 ,  w a ln ej 18.

|  A k u s z e r k i  {

Or.AleksusiderPiweck,
C horoby w ew nętrzne 
P u i « ł  ( d .  / . a u i i i o w u  

12— H. 
O rdynuje  ®d 14-18

Dr. Kazimierz Lejmau
b. a s y s te n t K l'u isi 
Deroiat- U. £». tł« 
C horoby s-óra©  i 

w eaeryożne. 
O la a a ą  (H o len d er 

m a) 7 ( io g  ul. Koś 
c iu sz k i) 

Przyjm uj®  od 3 do 6

Br. T.
C horoby w ew nętrzne 

i Kób*ec® 
Przyjm uj© o j  13-16. 
VUuiaus (Wileńska) 

K r  0  m .  « .

D r .

Władysława Kieljołis
Choroby dziec*ęc© 

Przyjmuj© od 7 - 8  ra 
no i od W-lT-ei prz? 
■1. O la n d g td  rlolan 

d o ra ia J  7—1,

Or. I  Sokulawhi
C horoby skórn© 

i w eneryczne  
r‘rzyjmu]|© od godz 
8 do godz. 12 • oo
g ‘ 5 do g. 7 wiec* 
V iln iaus (W ileń sk a) 

M 30 m. 14

L e k a r z  D e n t y s t a

0. lipua
przeprow adzifn  ©ię 

na  ui. A uką id .O tia r 
na i 4 — 4. Plom oy 
usuw an ie  zębów  oez 
bom . korony, m ost­

ki, sztuczno  zęby. 
Ordynuj® od lu  —11 

i  3 —7 ppt

Sr. S . Eaaunwiti
Choroby skórn® |  
w eneryczne orzyj 
m aję od 8 do *0 i «nI 
17-10 . Pili es (« .  
óam kow a ) 7 —1. —1

Sr. 6. Abtamowiczow®
Choroby kobico« 

a k u s z o n e  
Kafitomn iKasstaaw 

w c l  7 — 7. 
Wznowiła przyjeeS*» 
i d  0 - 1 2  IB—17.

M aria  B rzez in a
Liubarto (d. G r*. 

dzka) 27—!. 
Zwierzyniec.

J. Kortiiowa
Olandu (d. H *. 
ien le rn ie ) 4—I

M aria  i a t a r o w
orzjrjmuje od *  
rano d o  7  w .  J a ­
sińskie (d. J a s i * .

skiegol 7 — j ,

Br. fiasiśska
Ł.TOTO (il. Lwowals«^

6 7 - * .

W. BnnatowsKa
Pilica (.d. Z a*  

kowa) zb -—ń.

C Z O C H R A M Y  
W E Ł N Ę ,  W A T Ę
L ie jy k lo s (L u lw I -  
s a r s u a )  4 , P r a ­

c o w n ia  k o łd e r .

N U T Y
z n a c z k i  
do zbiorów 

kupuje i s jrzedaj*
i. Zdanowicz
Vll m aua WŁ f
(W iledstraJ ł *

i 9 t i i n a a i C

iOBF2 BOlJHSBll 

iiloiijws k iieM i
t ] S l , X « l t * t


